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Rewo I u c ji 1905-1907 r. ORGAN KW ·I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR Im (Wf! llOK XI tODZ, SllODA S, SIElll'NIA 1'55 ROKU CENA 1, GR 

na ziemiach 

polskich ZNALEźC DO ZBLIŻENIA 
DROGĘ . WARSZAW A, 30. S. 

W :związku z 50 roosnlcą, 
'llewolucJll 1006 - 190~ roku 
Jnsiytut Historii Polskiej 
Akademii Nauk, Wyblał lłi· 
11iorii Partii KC PZPR, In­
•tyłut Nauk Spolecznych i 
Instytut Polsko - Radziecki 
przygotowuj!\ na d~eń 10 
października br. okoliezooś­
eliową sesję naukową. Tema­
tem se8Jf będzie przebieg i 
snaczenleBewolucjł 1905 -1907 
roku na .ziemiach polskich. 

STANOWISK MOCARSTW 
Posiedzenie podkomisji rozbrojeniowej ONZ 

Podstawę obrad sesj.i sta.-
11owić będą referaty: „Klasa 
robotnicza na crele walki lu­
du polskiego o wyzwolenie 
l;p()łepzne i narodowe w Re­
woluc}i 1905 -1907 r." - Ta­
deun.a Dacisl.ewsk.iego, „Ma­
sy chłopskie Królestwa Pol• 
.skiego w Rewolucji 1905 -
11107 r." - Stanisława Kala­
bińskliego i Feli!ksa T~ha. 
„ProbiematY'ka walkd narodo­
wo • wyz.WQleńczej w latach 
Rewolucji 1905 - 1907 r. na 
ziemiach polskkh" - żanny 
Kormanowej oraz „Współ­
działanie bojowe polskkh i 
ro.syjskich mas ludowych" -
Zygmunta MlynaTskiego. 

Rumunia 
ZR.EDUKUJE 
liczebność armii 
Ag.ncJo AgorprM1 podaj.: 
W wyniłcu konł•r•ncjl g11Jł1e-w..W.J, 

która spnyjoła osłabi•niu nopi't' 
cia mlrt«ftynarodowego, Rado Ml· 
nistrów Rumuńskioj RO!Hlblikl Lu· 
dowej, pragnąc w1tieść swój włcład 
do dobrego dogocbenło nopiccia 
w stosunkoch mięchy parbtwaml, 
postanowiła zredukować do 1 grud· 
nia 1P5' roku lictebnołić sił tbroJ· 
nrch RRL o 40 tysl~cy iołnierty. 

Drugi dzień 
obrad nauczycieli 

· WC7.oraJ, w drugim dniu konferencji sierpniowych, na­
uczyciele obradowali w 11 sekcjach przedmiotowych, ;qa­
dnie ze swymi specja.lnośclamJ. 

Celem usprawnienia prze- Przy wszystkich sekcjach 
biegu obrad w szczególnie przedmiotowych czynne były 
lic:znych sekcjach (np. polani- pomysłowe wystawy pomocy 
stów, matematyków czy na- naukowych. 
uczycieli pierwszych klas 
szkól podstawowych) utwo­
nono kilka grup, liczących od 
40 do 60 e>sób. Podstawą dy­
skusji były referaty t;H?.ed­
miotowę, oparte na spostrze­
żeniach l dośw"1dczeniacb lat 
ub•eg\ych, poparte w,eloma 
przykładami, a zarazem zwią­
zane tematycznie z głównym 
problemem tegorocznych kon­
ferencji ha..~tem „Bl:żej 
dziecka". 

Dyskusje, Jakle wywiązywa­
ły się po wygłoszeniu refera­
tów, wykazały głęboką troskę 
nauczyc:eli o właściwe roz­
wiązanie w!clu palących za­
gadnień wychowawczych, o 
uzyskanie jak najlepszych wy­
ników naucwnia. 

Jak Jul donosiliśmy, 29 bm. wznowUa obrady podkomisja rozbrojeniowa 
ONZ. Obrady toczą się przy drzwiach za.mknlę tych. Przedst&\vlclelom pruy 
rozdano w e7asle trwania posiedzenia teksty przemówień delegatów 
ZSRR, USA, Anglii, Francji I Kanad7, ------------------ NA ZDJĘCIU: fragment sali obrad XLIV sesji Unii Mię~ 

dzyparlo.mentarnej w Helsinkach, Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego A. A. SOBOLEW 
oświadczył, że zdaniem rządu 
radzieckiego główne zadanie 
przy rozpatrywaniu problemu 
rozbrojenia polega na tym, 
aby znaleźć drogę do zbliże­
nia stanowisk mocarstw w tej 
kwestii I do osiągnięcia nie­
zbędnego porozumienia za­
równo w sprawie redukcji bro­
ni klasycznych, jak też zakazu 
broni atomowej. Propozycje 
rządu radzieckiego z IO maja, 
dotyc1.ące redukcji zbrojeń, 
zakazu broni aton1owe1 i usu­
nięcia grożl>y 11oweJ wojny, 
zmierzały wlaśr.le dci osiągnię­
ci.a tego celu. Sobolew przy­
pqm.niał glówn" punkty tych 
propozycji. Z<isaaniczą. cha­
rakterystyczną ich cechą - po­
wiedział on - icst to, że za­
wierają one propozycje doty­
czące wszystkich problemów 
zwiąlanych bezpośrednio z 
usunięciem groźby nowej woj­
ny i utrwl'łleniem zaufania 
mięcb.y pańsl\\ ami. 

Propo7.yc1e radz1ec-k1e z IO 
maja prz<:widuJą redukcję 
zbl'OJC'ń i zakaz bronl atomo­
wej w ciągu lat l!l56-J957, w 

dwóch etapach, Ustalają one 
poziom, dl> którego powinny 
być zredukowane siły zbrojne 
państw: od 1 do 1,5 miliona 
żołnierzy dla Związku Ra­
dzie~klego, USA i Chin oraz 
650 tysięcy żołnierzy dla Fran­
cji I Anglii. Przewidują one 
również zwołanie światowej 

konferencji dla ustalenia po­
ziomu sil zbrojnych innych 
państw. 

Zgodnie z propozycjami ra­
dzieckimi, doświadczenia z 
bronią atomową i wodorową 
wstrzymane zostaną już w 
pierwszym etapie. Przystępując 
do realizacji posunięć w dzie­
dzinie redukcji zbrojeń I sil 
zbrojnych, państwa jednocześ­
nie zobowiązuj~ się uroczyście 
nie stosować broni atomowej. 
Na ty,m etapie, tj. w 1957 roku 
broń atomowa I wodorowa nie 
będzie produkowana i zmniej­
szone zostaną odp·>wiednio 
wydatki państw na po-
trzeby wojskowe, a następ-
nie, kiedy redukcja sil 
zbrojnych l brom klasycznej 
zrealizowana zostanie w 75 

Dalszy cląll' na str. 2 
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i Z I rontu_ walki ~ Z obrad Unii Międzyparlamentarnej 
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shup ~~~~~ Projekt zwołania 

Lęezyea4 Sieradz I Kutno 

~dniu 27 b:.~!:~y:n:rz!:~::.cz, Ł6dt I Rawa międzynarodowej 
=~~~;:r~::E::~::~=L:rJ::r:c~;~p~b~:~. 0

" dzień konferencji gospodarczej 
11 Sklernlewlee 67,3 proc. domszczańskiego, łęczyckiego, 
2) Piotrków 62,6 sieradzkiego i kutnowskiego. Na wtorkowYm p05ledzeniu przedpołudniowym X~IV kon• 
3) Rawa l\laz. 58,6 Ba.rdzo słaba jest tutaj praca ferencji Unii Międ:r,yparlamentamej kontynuowano dyekusJ1; 
4) Btteziuy 56,8 tow.aJ>zyszy z aparatu skupu i nad !!Prawą umocnienia Unii. 
5) ł..ódź powili. 56.7 aktywu powiatowych i gro- Delegat Izraela Nuro.k o-
6, t.owlcz 54,8 madzk 1ch rad n.a rodowych. ,_ ' swladezył, że na deputowa-
7) t.ask 54,7 „ Wielu towarzyszy z aktywu nych do parlamentów spoczy-
8) Wieruszów 54,5 " błędnie uważa, że trzeba cze- wa duża odpowiedzialność 
9) t.ódź miasto 52.0 k.ar z założonymi rękoma na _„ wobec wyborców z.a losy 

10) Wieluń 47,0 „ maszyny do młocki, eh"" na świata. Dlatego Unia Między-
11) Radomsko 42,8 • terenie tych powiatów jest parlamentarna powinna dążyć 
12) t.ęczyca 39,9 • dużo kieratów. do rozładowania napięcia mię-
13) Sieradz 38,3 „ Prezydia gromadzkich rad , dzynarodowego i utrwalenia 
14) Kutno 36,1 " narodowych z.a mało sporzą- pokoju. 
Najgorzej przebiega skup dz.ają wniosków karnych na . 

zboża na terenie powiatu ra- opornych chlopow. Są i takie, Prz.em6w1enle delegata USA 
które w ogóle tego u1e robi<\ .. Padge nie dotyczyło meritum 

przewodniczący komisji do 
spraw gospodarczych i finan„ 
sowych - Hind, wskazując na 
Finlafldię jako przykład kC>-t 
rzystnej współpracy gospo­
darczej między Wschodem i 
Zachodem. 

w Maroku i Algerze 
sytuacja nadal napięta 

Gen. Boyer de la Tour 
rezydentem Francji w Maroku 

Do nich należy Gromadz;ka 
1

1 sprawy. Po:usz.ył oi:i problem 
Rada Narodowa w Ko'l•'?l<ich ro.z~roiena 1 kontr;.ih nad roz­
Wielkich, w pow. radom- i b1oiemem. 0~0az m~w1I o „bra­
szczańskim. Znajdu1ąca się na ~u wolnosc1 w innych .kra­
tereme tej gromady wieś I ~~eh: Wezwał on do rozw1ązy­
Przyborów wykonała do dnia "'~ma w ramach Una .prob~e-
22 bm. 0,1 proe. roczne&o pla- ~~~ konkretnych, a me ogol-
nu skupu zboi.al Y • 

Wstyd towanysze a Pnybo- Członek polskiej grupy par-
rowa! Macie olbrn~I dłuar do lamentarnej, prof. Żółkiewski 
spłacenia wobec państwa. podkreśLił w swym przemó­
Wa.sn wiei uJmuje ostatnie wieniu, że dzialalnoS<: Unii Mię· 
miejsce w województwie w dzyparlamentarnej sprzyjała i 
doslawach ibo:ia. nadal będzie sprzyjać zbliżeniu 

Referent zaproponował zwoo 
la.nie międzynarodowej kon„ 
ferencjl w sprawach gospo„ 
darczych, która zajęłaby się 
rozpatrzeniem pilnych 7.a.(ad• 
nień dotyczących mlędzyn&. 
rodowYch stosunków gospo~ 
darczycb. 

W dyskusji nad tym zagad„ 
nieniem zabrał glos przedsta„ 
wicie! Sudanu Mirgani, wno~ 
sząc k;ilka poprawek. Wyraz.ił 
on nadzieję, że proponowana 
konferencja gospodarcza bę„ 
dzie wkrótce zwołana i przy„ 
czyni się do zacieśnienia stC>-t 
sunków ekonomicznych mię„ 
dzy krajami, 

różnych krajów. Mówca wska- ------------­
zal w związku z tym na de- Zamiast w",.,bor6w 
klarację Rady Najwyższej ' 

W obradach sekcji przed­
miotowych oprócz nauczycieli, 
brali także udział pracown cy 
nadzoru pedagogicznego wy. 
działu I oddziałów oświaty 
rad narodowych. 

W A~-r-les Bains toczyly się ostatnln rokowania fran­
cusko - marokańskie 

Detronizacja sułtana Ben Araty na „honorowych warun­
ka~b", utworzeni~ rady tronowej sklada.jącej się z trzech 
osob, sforrnowame „reprezentatywnego" n.ądu marokań­
skiego, sprowadzenie z Madagaskaru do F.·ancjl b. sułtana 
Ben Youssufa, zmiana na stanowisku rezyd nta generalne­
go Francji w Maroku - oto r.asadnicze łi"cyzje rządu 
francuskiego, powzięte w toku rokowań w Aix - !es Ba.ina 
oraz na POlliedzeniu gabinetu w dniach 28 - 29 bm. 

Dz1ennik1 francuskie stw1er­
d7AJją, że posiedzenie rady mi­
nistrów obf1towalo w drama• 
tyczne momenty, albowiem .v 
lome rządu bra.k jedne>mysl-
11ośc1 w sprawie spooobów lik­
widacji kryzysu marokańskie. 
go. Jak podaie dziennik „Com­
bat", mektórzy mi m„<;trowie 

madzeme Narodowe Francji 
upoważniło rząd do p!7..edłuże­
n1a ważności dekretu o • .sta­
nie wyjątke>wym" o trzy mie­
slące. 

Zły przyklad daje chłopom 
aktyw gromady Praga w po­
wiecie łęczyckim. Wśród tych, 
którzy nie dostarczyll pań­
stwu jeszcze ani jednego ki­
lograma zboża, są: zastępca 
pnewodnlczącego Prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodowej 
tow. Bronisław Torzewski, 
ra<lny i członek partii tow. 
Bogumił Przytula oraz radny 
Józef Grodzicki. 

ZSRR, która przyczynia się 
do nawiązania kontaktów mię­
dzy parlamentami. Udział ra­
dzieckiej grupy parlamentar­
nej w obradach XLIV konfe­
rencji Unii i w pracy organów 
wykonawczych Unii o­
świadczyt prof. Żółkiewski -
wzmocni i rozszerzy możliwo­
ści , akcji , politycznej Unii 
Międzyparlamentarnej. 

Piebiscyt narodowy 
zadecyduje 

o losach Sudanu NA ZDJF,Cru: rod leweJJ wezyr El Molcrl, Pierre J•t!y, 
francuski minister do spraw Tunisu i Maruka t pre­

mier F'rancjl - Edgar F'aure. 

•tan(}WCZO sprzeciwiali się 
przyjęciu wymienionego na 
wstępie planu. Minister Obro­
ny gen. Koenig groził dym1sią. 
Oooz:ycy;ne stanowisko zajął 
także mrni.ster Sor·aw zagra­
nicznych Pinay. 

Pra.;a inlormu1e także, że 
władze francuskie w Afryce 
Pólnrx:nej podejmują szereg 

I nowych kroków o charaktene 
militannym, pragnąc stlum'.ć 
nich wyzwoleńczy . Najnowszy 
numer dziennil<a ustaw za­
miesu.-za dekret rządu fran­
cuskiego o ro:zciągmęciu stanu 
WyJątkowego na cale teryto­
rium Algeru. Jak wiadomo, 
stan wyjątkowy wprowadzony 
bvl w kwietniu jedynie w nie­
którvch okręgach Algeru. Na 
mocy ustawy o stanie WYJll'­
kowym władze fra.ncusk1e w 
Alget'Ze U7\'skaly prawo pr;ze­
prowadzania ścisłej cenzury 

prasy. ograniczania ruchu lud­
ności, rlokonywania rewi7.jl, 

NA ZDJĘCIU: patrole lrimcusk!ch wojsk pancernych w wąwozie El Kantar w Alge- Pi'l)lmusowego deportow<wia 
·ze, 

ludność kraiów arabskich 
::.;•~:!~'!~ so\\darności 

z narodami Afrvki Północnei, 
Agencja TASS donosi z .Bejrutu, że . 29 bm._ odbyła się 

w stoLcy Lib:mu konferencja przedsL3w ·:c.eh roi.nych par­
tii polityc:z.nych, związków zawodowych i organ'1.acii mło­
dzieżowych. Na konferenc;i tej ]lQ;tanowiono z.organu.owa<: 
31 bm. „Dzień Afryki Pólnocnej". 

W Bejruc.e i innych miia s iach Libanu odbędą s!ę mani­
fe~tacje pod hasłem solidamo .,;ci z narnd;:mi Afryki Pół­
nocnej w ich walce o niez.awisłość, wolność, przeciwko 
okrucieństwom władz francuskich. Na murach domów 
w miastach libańsk:ch ukazały się plakaty wzywa;ące 
ludnosć do }ak najliczniejszego udziału w tych manifesta­
cjach. 

Jak donoszą z Ammanu (Jordania). rząd Jordan.ii przyjął 
pre>pozycje Iraku w sprawie zwołani.a w Bejrucie we 
wrześniu br. narady ministrów Spr.aw Zagran.:cznych k ra­
jów arabskich w celu przedyskutowan '.a sytuacji w Afryce 
Północnej. Amba.s.ada Arabii Saudyjsk !ej w Amman:e po­
dała do wiadomości, (l.e król Saud złożył protest wobec rzą­
du francuskiego przeciwko operacjom wojsk francuskich 
w Afryce Północnej. 

111dnośc1 itd. 29 lipca br. Zgrn-

Jak podaje agencja France 
Presse, na mie!sce Gilberta 
Grandvala rezydentem gene­
ralnym Francji w Maroku 
mianowan~· zoi;tał gen. Boyer 
de la Tour, który dotychczas 
reprezentował rząd francuski 
w Tun1s1e. 

Doniesienia z Afrvki 'Pól­
nocnej świadczą, że w· Ma.roku 
i Algerze sytuacja wcią:i: Jest 
na.pięta. Szerzą się akty sabn­
tazu, w różnych miejscowo­
sciach mają miejsce starcia 
między powstańcami a żan­
darmerią i woislnem. Charak­
•ryzuJąc sytuację w Alger.ze, 
dzienmk „Franc Tireur" pod­
kreśla, że wojna partyzancka 
ogarnęła cały Alger, a repre­
sie prowadzą jedynie do tego, 
że szeregi partyzantów alger­
skich i:tale rosną. 

Ja!k podaje „Humanite", 
wskutek prowadzenia przez 
władze francuskie akcji „o­
czyszczających", chłopi alger­
scy opuszczają swe siedziby I 
uciekają w góry. Ekspedycje 
karne po'uwają się w głąb 
kraju przeł wioski całkowicie 
opuszczone przez mieszkań­
ców. 

W Iraku rozpoczęła się zakrojona na 32ere>ką skalę kam­
pan\a na rzecz zerwania wszelkich stosunków dyploma­
iycz.nych z Francją na znak protestu praeciwko jej im.oe­
~L.iłu.b1cuiei oolity~e w Afry~-e Północnej 

NA ZDJEClU; urupa powstańców pędzono do niewoli w mieiscuwułci Kurigbtl w Ma• 
roku, 

POWIAl WOtOMIN ZWOLNIONY 
OD MIAllE• I ODSV,OW 

Osmrm z. 11.o~ł w •roju, o drugim w 
woj. warnawskirn powiatem, w lct6rrm 
pn•lcroczono to proc. roc1nego planu 
dostaw tboło dla paA•- 1•11 Wol.,. 
nun. 

Następnie konferencja przy­
stąpiła do rozpatrywani.a pro­
blemu rozwoju międzynarodo­
wej współpracy gospodarczej. 
Referat na ten temat wygłosił 

NA TEMA TY DNIA 

Co hamuje szybkie 
przeprowadzenie omłotów 
Jedną z prz11cz1in opłesza1ego przebieau kampanii 

omłotowej na terenie naszego województwa jest 11ie· 
pełne wykorzystanie ugregatów młócących. W POM woj. 
lódzklego na 18 pos\adanyc/l motQrów elektrycwyrh 
w omłotach bierze udz1a! zaledwie 6, 1 tak np. w POM 
Bogdanka (pow . brzezj,ński) motor elektrycz1111 stoi 
bezcz11nnie, chociaż warunki do prowadzenia prac omlo­
towych (przewody wysokiego napięcia} istniejq a.i w 7 

l punktach tego powiatu. 
W POM Rawa Maz. nie W1Jkorz11stuje llę Z motorów 

rlektr11cznych. 
Podobna sytuacja jest w POM Garczyn (pow. Łask), 

w POM Dębowa Góra (pow. Skierniewice),' w POM 
Piotrków ł POM Zapole (pow. Sieradz). 

Na.1gorzej jednak sprawa w11korzystanla motorów 
elektrycznych przedstawia się w POM Bedlno w pow. 
kutnuwskim, gdzie pomimo najlepszych warunków 
(powiat ten 1est na1bardziej zelektryfikowany) nie wy­
korzystano 2 posiadanych mo'torów elektrycznych. 

Dobru w1nqtek stanow! POM Zdżary (pow Łódł), 
którego motory elektryczne biorq udział w omlotac/l. 
Spółdzielcy I chlopi gospodarujący indywidualFLił w 
puw lórl?kim. lwrzysta)qcy z pomvwskich agregatów 
omluluwych o napędzie elektrycznym, bardzo chwalq 
ten rodzai mloc:k1 który jest znacznie wyda1nie1sz11 od 
mt11cki prz11 pomocu motorów spahnowych 

Niestety, większość •oere wnictw POM nie przywlą• 
zu1e nale:i:yte1 wagi do wykorzystania posiudan€'pO 
spnętu w akc;t om.lutowej Karygodny wprost brak za­
tnteresuwar11n tym problemem nr<eJawia POM w Rq­
h1e111u (pow. l:..ód~J. lctóry Ju.i od szeregu dni nie lcwupl 
się z odebraniem 2 nowych motorów elektrycznyc'1 1; 

Centrali Zaopatrzenia Rolnirtwo w l:..odn. A µrze<"też 
sµ.zęt ten, gdyby zrwlazl się w spótdz1e!niacl1 produk-
c111n11ch . w gosµodar•lwu.ch cl!ltJpów indywidualnie l)O­

SP'Jd1tru1ących, wydat111e wplynqt!J11 na µrzy~p1esz~•11e 
tempo omłotów. a tym samym n.a realizację obowiązlco­
w11ch dusra u; lboia 

Co rychle1 u·ięc noteiy zerwać i dotychczasowq nie• 
zrozumialq , wręcz •Zkudliwq niech~ciq do elcsplouto­
wu 111a rriotorow ~leki ryi;znych Wszędzie, gdzie tstn1e1ą 
ku temu warunki, trzeba stosować mlockę prz11 Ich IJO­
mocy Sprawq llJ powinien za1qć się Wo1ewódz1Gi Za­
rząd POM w Łodzi Trzeba wvciqgać wnioski admi­
n1straq11ne w stosnnku do tych kierownictw POM, k'.6-
re zaniedbu1q sprawę wylcorz11stania motorów elek· 
trycznych. 

Rozglośnia kairska podaje, 
że parlament sudański po­
wziął jedn<Jmyślną uchwalę o 
przeprowadzeniu plebiscytu w 
sprawie przyszlości Sudanu. 
Plebiscyt ten przeprowadzony 
zostanie zamiast wyborów do 
Zgromadzenia Ustawodawcze­
go, które w myśl układu an­
gielsko - egipskiego w spra• 
wie Sudanu z. 12 lutego 1953 r, 
miało rozstrzygnąć czy Sudan 
połączony zostanie w jakiej~ 
kolwlek formie z Egiptem, czy 
też zostanie państwem nieza­
wisłym. Obecnie zgodnie z 
uchwalą parlamentu sudań„ 
skiego sprawa przyszlych lo­
sów Sudanu rozstrzygnięta zo­
stanie w drodze plebiscytu 
narodowego. 

Parlament sudański zwrócił 
się z prośbą do W. Brytanii 1 
Egiptu o zaaprobowanie tej 
uchwały, ponieważ wnosi ona 
zmiany do układu angielsko • 
egipskiego z 1953 r, 

Gen. Popławski 
-generałem armii 

Prezes Rady rM\inistrów PRI.,; 
mianował wiceministra Obr04 
ny Narodowej, generała b~ 

ni Stanisława Popławskiego 

generałem armii. 

Polskie maslyny 
włókiennicze 

- do Turcii 
Jednym z 40 krajów 1mpor. 

tujących polskie maS'Zyny 
włókienni<:ze Jest Turcja, :i: 

którą nasze obroty handlowe 
w tej d-ziedz:ai ie są obecnie 
szczególnie ożywione, 

Ostatnio bocznicę kolejową 
Dolnoślą;.kiej Fabryki Kro• 
s:en w Dzierżoniowie opuścił 
t.ransport l4 automatycznych 
krosien .-rzeznaczonych dla 
odbiorców tureckich. 

Oprócz krosien do Turcji 
wysłane zo~taly w osta :nich 
dn iach dwie zgrzeblarki wy­
konane ;:>rzez. Lubuską Fabry­
kę Zgrzeblarek Bawełnianych 
w Zielonej Górze. 
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(Dokończenie ze str, 1) 

proc. ustalonej normy, wejdzle 
w życie całkowity zakaz 1to-
1owania broni atomowej wo­
dorowej i innych rod~jów 
broni masowej zagłady. Pro­
pozycje z 10 maja przewidują 
l'Ozwój szerokiej współpracy 
międzynarodowej w dziedzinie 
pokojowego wykorzystania 
energii atomowej. 

Propozycje radzieckie zakła„ 
dają również wprowadzenie 
skutecznych środków kontroli 
międzynarndowej nad reali­
:r.acją posunięć w dziedzinie 
l'ozbroJenia. 

Rr.(\d radziecki - powJ„ 
dział Sobolew - uważa, ź:e 
~prawę ustanowienia kontroli 
mh1deynarodowej oraz praw i 
pełnomocnictw organu kon­
trolnego rozpatrywać należy 
w ijcisłym związku z realiza­
cją posunięć zmierzających do 
złagodzenia napięcia między„ 
narodowego, do utrwalenia 
:zaufania między państwami i 
z podjęciem innych kroków 
związanych z redukcj' zbro„ 
jeń i zakazem broni atomowej. 

Przedstawiciel Zwl11zku Ra„ 
dzieckieito podkreślił, że pro­
pozycje radzieckie z 1 O maja 
br. uwzględniają życzenia mo..; 
carstw zachodnich pr.zedsta ... 
wiane w ich wnioskach zło­
żonych w podkomisji, a zwła­
•zcza ich dezyJeraty co do 
poziomu sił zbrojnych 1 wpro. 
wadzenia zakazu broni ato­
mowej nie natychmiast, lecz 
etapami oraz w sprawie utwo• 
rzenia 'jednolite110 or11an11 
kontroli nad wykonaniem za­
rządzeń w dziedzinie redukcji 
J. brojeń 1 zakazu br o tli a tomo„ 
wej. 
Związek Radziecki - ~ 

wiedział Sobolew - uczynił 
znaczny krok naprzód przyj~ 
rnując szereg propozycji wy­
suniętych przez mocarstwa 
zachodnie. Obecnie kolej na 
mocarstwa zachodnie. 

Mówca wyjaśnił następnie 
istotę nowych propozycji 
wniesionych prze:i: rzl\d ra„ 
dliecki 21 lipca na konferen• 
ej! szefów rządów czterech 
mocarstw w Genewie, które 
są dalszym rozwinięciem pro-. 
pozycji radzieckich z 10 ma. 
ja. 

Sobolew podkre~llł, te rząd 
radziecki ze swej strony wkro. 

MOSKWA. 2ł Mt,onla w ......... h 
wie0<0<nreh iowlftqł do pońU ~ 
11rodl1dego połlld ~ ••'-'"• no 
~ ~..,rn prąbJfo ~o Zwfci*i 11AM1.i.c­•let• olloło 711 tul'fSl6W franclllidch. 

Mles*ańą Leningradu egoeowall 
gościom ln>nalskim Hftleane prxyJ.­
c "'· w t,.m. dniu gNPG tutpt6w han­
cusldch ...,i.thała do Motkwy, dnlga 
11 nipo p0%oslalo w LeninQrada w <„ 
lu 1wled1enlo miastu, 

l 
SYDNEY. Mln._ 5p<aw Zagra.-. 

nrch AustralH Ił, Casey ołwlocki'jl w 
odpowledd na lnterpoło<I• poatht 
lobOll!'lYl-1<idl w .,...1an ... „„. ii 
AullrDłlo Pot>;.,,, pnyJ.-:le do Organ\· 
iocjł Narod6w Zj.dnoczon,ch -1'$1-
•kh troj6w, łtlóre -.io prll!ll'lq, nle­
zal.tnł• od kh ulłloju tpOI- I 
polilyt>Mgo. lbqd Austrolłł pn~ 
i-1 jednol< przyj.-:lu do ONZ w o.,_ 
r.eJ chwiH Chińlicl•J Republiki Ludo. 
... 1, 

IOGOTA, Do llotołY pnytlJł ...,_ 
1trr1 11-ralnr ONZ H<Hn!MfŃjoekl, Ilf 
wziq6 udział w -11 tomłs)I gospod­
uej ONZ dlo IP""" An.-y1d Ladl\-
1kieJ. No -i4' *YSłaly swych ab,... 
fl01ot6w następując• kr<>J-1 USA, An­
plia, FIGftCja, Wtoch7, Hiuponia I 
S1wecia~ 

BUENOS AIRES. Pallcja atg...tyi\o 
ska pneprowod21łlo 019ffg rewhjl, w 
uosle których ..,..ryto wi.lkl• lloid 
broni l amunicji, W awlqrlou • pnepro­
„aclzonymi rewb:iami policja dokonała 
wl1lu -s.-ń. Jale poda;. ag-Jo 
Unli«I Pr...s, ,ol'ollcJa pnywlqzu]• 
wlełl<q _, do wynllców rewlljl pne­
prowachon1ch w noje1911am...j dtlol­
"icr mła11a". Wlacl•• .,.,.t.Jnewoj11o 
I• „eute>wanl dokonywali napadów no 
posterunki polkJi w lu""°s Aires, 

NOWY JORK. Jall poclG)e • W• 
s•yngtonu ke>respond«>t agencji United 
P1eu, 1>r1ewocll"llc•- ,.-.i-1 
partii kobiet" USA, Alicja PGul, w 
pnem6wiertiu wygłoszonym prx•1 ~ 
d o wei.wało Kong,.. do uchwai.n1a 
ustowJ o ..,6wnou~lu koi.i.. w 
dtiecldnle prucy. Jnll wiadomo, -
wo ta wno>zono Je•! co Jakli czas na 
ol>Kld' K_r„u pot%qWUJ od 1'21 •• 
U1lawa - oświadczyła Paul - powlft. 
"" całkowicie 1łłl<wid<>Wać dr*'1rnlnD­•l• tobie& ptocujqcrch, 

HANOI. ltddlo ............. „ podołe. 
fe strona francuslce w dal11ym clqg11 
f\C rusza poroxumi•nła geMJWSkle • 
sirell<t __.,._,.J, .,_..,._,... 
"asrfa]qc tam uzbrojone odchlaly, któ­
re torrorpujq rnlejscowq luclnoU. „ali 
np. uibroJone oddrłoly _, froncu„ 
tiej -aldly porozumi~ o 1tt.łle 
1demllita~ w dnia<h 1S, 19 I 
RI sierpnia. %olnl-• lr<zncuscy, klórzr 
wdarli li• do tej strefy, paMH domy, 
11rabill I mordowali 1polc0Jnq ludnolt. 

l'ARVZ. W ostatnich dnllllh w ._ 
tralnej i poludni-J Froncll uolatr 
1ilne blłnt, kt6rym to ... oufil)ły ulew­
"" desz.ae. Rozgtoinia pary1ka poda• 
te, i• w L1on1" woda ialola "" wł„ 
lu ulicach soteryny orał. porrMna• 
11ia no pierwszym płętrie, StrGty -
wedowane .powochlq oblittone ICI nm 
łdlkaset mHlonów frank6w. W nifft&-. 
rych ~olkach Francji z powodu ulew­
nfch deuc16w 'lni,s.1c.ione 1ostały rów• 
nlei winnice. 

CHARTUM. W wyniku ulewn)'Ch de>„ 
<t6w w Sudanie pn:erwona t:<>stało ko­
mun11cacfa kol„iowa z Chortu,,...,,. 
Wi@kt budynk6w uleglo zniszc1eniu. 
To.k siln,ch deszc1ów nie notowano w 
Sudoni• od 1920 roku. 

BEltLIN. Policja 1achodnlo·bet!ińska 
wtdała 10-ko:z odbycio 1ebrania Iowa• 
nystwo pnyjaini niemiecko • rod1lec• 
t;•i w dzielnicy Wedding, mimo li to­
wanystwo to jeit J.a1egolltow04\ł na 
terenie Berlina 1ochodniego. W c101l• 
zebrocnia obserwatony mecr.u pltkor„ 
1~1ego ZSRR - N~lt mlell opowl•ddet 
e awyc.h wraienlach i tego 1potkan1a, 

czył już na dro~ę praktyczn<!j 
realizacji posunięć w dziedzi­
nie redukcji sił zbrojnych po­
dejmując uchwałę w sprawie 
zmniejszenia liczebności sił 
zbrojnych ZSRR o wojska wy­
cofywane z Austrii i w sprawie 
Zl'edukowania do 15 grudnia 
1955 l". sil zbrojnych Związku 
Radzieckiego o 640 tysięcy żoł­
nierzy. Związek Radziecki 
oczekuje - powiedział Sobo­
lew - że państwa dysponują­
ce znacznymi siłami zbrojny­
mi nie będą zwlekaly ze swej 
strony z podjęciem odpowied­
nich kroków w celu zreduko­
wania swych 111 zbrojnych. 
Sprzyjałoby to niewątpliwie 
dalszemu utrwaleniu między­
narodowego zaufania i stwo­
rzyłoby realni\ podstawę do 
rozwiązania problemu reduk­
cji zbrojeń I zakazu broni ato4 

genewskiej , dotyczący wza- DZKOS~I ~ 
jemnej inspekcji w okt'eślonej lJ Trudn_e warunki tycia ludno§cł pótnocnt~RJ;;k~~s~lej 
i uzgodnionej slretie Europy, powodUJI\• te setki tysięcy Algercrykńw, Tunezyjczyków 1 

Obiecał on w dalszym toku B d • I z d • J d h AN ZSRR Marokańczyków eml1ruJe do Francji w poszukiwaniu praey. 
obrad omówić plan ten bar- a ania W nst. aga nteń q fQW. yc Ty1odn.ik „Pańs - Match" opisuJl\C starcia, do jakich doszło 
dziej szczegółowo. niedawno w Paryżu między robotnlkami północno - afry-

Przedata.wlclel Francji ro- , MOSKWA, 30. s. kańskimi a policją, opowiada o ich sytuacji we Francji. 
LES MOCH stwierdził, ze ce- ,,Prawda" 'I 29 bm. vośwlę4;)1L obszerny artykuł dzłalalno§ct Instytutu Zagailnleń Ją- Tygodnik pisze, te w Pary-

mowej. 
Przedstawiciel USA LODGE 

podkreślił znaczenie obrad 
podkomisji, które, jak się wy­
raził, powinny stać się „pierw. 
szą próbą praktycznego zna­
czenia konferencji genew­
skiej". Lodge złoży! podkomi­
sji propozycję wysuniętą przez 
prezydenta Eisenhowera na 
konferencji genewskiej i zacy. 
tował te ustępy jego oświad­
czenia, w których proponował 
on wymianę infoimacji woj­
skowych i sprawdzanie tych 
informacji przy pomocy do­
konywania zdjęć i samolotów. 
Uważamy oświadczy I 
przeds.taiwiciel USA - że 
J;'Odstaiwą problemu ro7ibr<>je­
nia jest •awa inspekcji o­
raz te międ·zyoriarodowe poro­
zumt.enle w ~awie redukojł 
111ł zbrojny<lh nie może wejść 
w żyoie „zanim nie EO~tanie 
.twarwny taki 11y-stem lnsipek­
cji, który lltanawić będzie 
rwarancję -wykonania kaMej 
cr.ę.ścJ. tego porozumieola l 
któremu mote ufać cała luda:· 
kość", 

Lodge wyjdnlt następnie 
niektóre IZczególy propozycji 
Eisenhowera i stwierdził, I~ 
Stany Zjednoczone gotowe są 
omówić z przedstawicielami 
Innych państw wszystkie pro­
pozycje. 

Przedstawiciel Anrlll A. 

lcm obecnego posiedzenia drowY~h Akademii Nauk ZSRR. zapoznaje on uytelnlków 11 zagadnienia.ml wykom1ty-
podkomisjl jest kontynuowa- wanta w Związku Radzieckim osiągnięć na.ukl dla pokojowego budownictwa.. tu ~tnieje swego rodzajl1 
nie dotychczasowych prac „getto arabskie" - dzielnice 
oraz zbadanie propozycji wy- Autor aa-tykułu A. 'l'rifo- jest skompHkowanym Urtą- skiej w sprawie pokojowego .i:amie.szkale w 90 proc. prze~ 
suniętych na konferencji sze- now daje opił! najpotężniej- dzeni-em technicznym. wykorzystania energH atomo-
fów rtądów czterech mo- szego n.a świecie synchrocy- Do u<Wiału w jego budowle wej zakomunikować 0 odkxy- wychodźców '.t 11ółnocnej A-
carstw w Genewie. klotronu 7llloajdujl\cego si~ w państwo radzieckie wciągnę- ciu pierwiastków 99, 100 i tryk.I. Jeden z atkretarzy !ta-
Zaznaczając, że wprowadze- lnstyrucl• zagadnień Jądro- Io przedsiębiorstwa kliku ga- 101 nazwanych na cześć wy- m1 odwiedził taki\ dtielnicę l 

nie skutecznej międzynarodo- wych. łęzl przemysłu ciężkiego, a b-itnyc.h uczonych „fermium", stwierdtil, że warunki miesz-
wej kontroli nad reallzacj• .Bad.anie za.gadnienla łlił ją- J)l."Zede wsz;yBtkim p1v.emysłu ,,einsteinium" i „mendele- k „ lekt t -L-· aniowe ludnoścl pólnocno -
postanowień w 1prawle re- drowych możl~we jest tylko e ro e"'u1tcznego. wium". 
dukcjl zbrojeń i zakazu broni dz.lęki poznaniu wzajemnego Przedsi.l:wzięlio wszelkie Z akcele:reot.orów cząstki do- afrykańskiej są katastrofalne. 
atomowej jest zadaniem skom- oddziaływania cząstek ele- środki, aby zabe?Jpieczyć czło- stają się do specjalnych otwo- W wilgotnym i ciasnym oo­
plikowanym, Moch podkreślił, mentarnych o wielkiej ener- wiek.a przed działaniem !raka- rów w ciężkich stalowych mieszczeniu n.ie opalonym :ii­
it należy kontynuować oma- gii i jąder atomowych. Dla dliwego d1a zdrowia. promie- płytach (kollmatora<:h) maj• mą :zmajdowalo się np. 10 0 _ 

wianie funkcji organu kon- otrzymania cząstek o wielkiej niowania, Zela2i0beton stano- dujących i;ię w betonowej 
trolnego. energii.i, tm. dla nadania im wi bez;pieczną osłonę przed śi:i.anie ochronne.i 1 stąd w po- sób śpiących na &lennikach. 
Oświadczył on następnie, te . kolosałn!!i prędkotcl, uczeni neutronami i promieniami straci wąskich wiązek wędruje, Okazało się, :te dzierżawią oni 

delegacja francuska wnosi na stosują specjalne urządzenia gamma. , do la•boratorium znajdującego te sienniki na 8 godiln, a 
obrady podkomisji propozycję ZJWane akceleroitorami (P<rzy• Główna saJia. Instytutu z.a,.. się za ścLaną. nastf;pnie Idąc do pracy ustę-
wysuniętą przez premiera śpieezaczami) naładowanych gadnień jądrowych przypomi- Syncha'lxyklotronem kleru- pują te miejsca innym. „Pa-
Francji Faure'a na kol).feren- ~stek. n.a ogromną h<ilę ws.półczes- j-e z odległości dyżu.my inZY-
cji w Genewie1. .Akcelerator cząstek na1Q- nej fabrydti. Znajdujące się tu nier. ri1-Match" stwierdza, :te rc-

Moch omówił ~zczegółowo dowan~h - synchrocyklotron urządzenia zdumiewają, swą Uczeni. rad2ńeccy prowa- botnicy północno - afrykańscy 
tę propozycję, która zmierza wielkością. dzący doświadczenla z syn- z reguły :zatrudniani se. przy 
do wprowadzenia kontroli fi- Dalej dziennik szczegółowo chrocykiotronem wnieśli po- ciężkich robotach w fabrykach 
nansowej nad wydatkami LONDYN' omawia budowę synchrocy- ważny wkład w dziedzinę chemicznych, w hutach itp. w 

_wojskowymi. Propozycja ta klobrooo. 1 zasady jego di;ia- zbadania problemu Sil jądro- szpitalach dla grutlików 00 

przewiduje, Iż część środków Tro· 1s1ronnn ł.anla. wych. szósty chory jest z Afrykl Pół-
zaoszczędzonych wskutek re- M.aksymałn& energia proto- Badania tego rodZBju pro-
dukcji zbrojeń i sil zbrojnych k " nów, którą otrzymują one w wadzone są na co= większą nccnej. 
powinna być przekazana na 001.erencja cyiklotronach nie przekracza skalę. W ZSRR buduje się Mieszkańcy Afryki Północ-
specjalny fundusz międzyna- I 20 milionów elektronowol- jeszcze potężniejszy akcelera- nej, by nie wnrzeć z głodu, 
rodowy 1 wykorzystana na w spraw e Cypru tó J-"'--k· h tor cząstek nalaóowanych _ zmuszeni są szukać pracy we 
Okazanie Pomocy krajom Sła- . w. ""'"" ze w sync rocy- h f t F ·· p ·ł 

kl tro · d ł · k ć sync ro azo ron, przy pomocy ranCJI. o analfabeci, słabo 
bo rozwiniętym pod względem 0 me u a 0 stę po ooa któ będ · ~--We wtorek prm połud- przeszkodą, jaki\ r;tanowiły 0 _ rego ?.le mo,,. ... otrzyM orientujący się w ustawodaw-
gospodarczym, niem odbyło &lę pie~e po· graniczone możliwości cyklo- tnać 10 miliairdów elektrono• stwle francuskim, miesiącami 

Przedstawlełel Kanady s.iedrz:enle minl&trów SpraiW tronu. z.i.adę budowY akce- woltów energili. wlóczą się od fabryki do fa-
MARTIN wyraził nadziej~. że Zagran•imnycil A.Ii.glii, Grecji leratora tego typu 9głosił w „Baóani.a fi.zyków rad.mec- bryki w poszukiwaniu pracy, 
obrady ]:lodkomisjl toczyć 8lę i Turcji w srratWle wschod- 1944 r. c:r.ronek korespondent kich - Pi:sze w zakończeniu żYją z dorywczej pracy, SI\ 
będą w takiej samej Atmosfe- niej ~I Morza Sr6dziem- Akademii Nauk ZSRR w. I. „Prawda" - mają na celu prz~dmlotem różnych represji, 
rze, jaka panowała na ltonfe- nego i CYiPru. Posiedzenie Weksler, a nieuileinie od nie- oddanie Potężnych sił Preyro- Dwie tnecle robotników poz­
rencjl szefów rządów czterech trwało d'\vde g~y 1 było go_ w 1945 roku_ również dy na s!Użbę ludzkości". bawionych jest w ogóle pracy, 

mocarstw w Genewie. Pod- nieJ'aW'lle. ~;-k anierykań·'·"' Mac Mil r--------------------------
kreślił on, że na posiedzeniach -" . .,..... -
podkomisji w Londynie uczy- Ogłoezony komunlikat ~yne"-.·klotron In....,,...•tti 
niono jut znaczne kroki w Sttwieordza, :!.e na wtorkowym ·~~J 'Al" ~ 
kierunku osiągnięcia celów posiedrz.eniu ml.nls-te.r Spraw Zagadnień Jądrowych tade-

dk · ji 1 Z-airaniczin.ych w. :Bryt.a.n.li ml:i Nauk ZSRR umofiliwiia 
po om1s , tj. opracowan a nadawanie protonom energii 
uzgodnionego programu roz- Maoe.Millan ,,przedl;otawiŁ po- 680 miJ.ionÓW elektronawoltów. 
brojenia, Oświadczył on rów- giąd rządu brytyjskiego na Za pomocą, tego urządzenia 
niet, iż rząd Kanady przywlą,- z.agadT!dimla m.lliąz.ane z Cy- otrzymuje się silne ··wiąz.kl 
zuje wielkie znaczenie do prem w ramach problemu o-
!Zczegółowego zbadania Po- brony WISChodniej cz,ę§ci Mo- dod&łnich 1 ujemnych mezoo­
ważnych propozycji wniesio- m.a Sródzlemneco". w środę nów il 0 energii do 400 mili o­
nych na konferencji genew• przemawiać bęckie ministet' nów elektronowolt&w i wiązld 
1kiej przez przedstawicieli Sprll!l.V Za11'18Jl1i.cznych Greoll neutronów 0 energii. do 600 
Francji, ZSRR, Anglii i Sta- s. Stefuiopukw, a w czwartek miliionów elektronowoltów, 
nów Zjednoctonych. - min.i.ter Spraw Zagra.!lAx:z- Osiągnąwe:iy maksymalną 

Obrady podkomisji trwaj-. nych Turo.li, F; Zorlu, prędkość cząstki zbliżają Się 
do m.ajdującego się wewnątrz 

Mtodzieży niemieckiej nie spieszno 

skosztować żołnierskiego chleba 

G'orzkie żale 
„Fulda er Zeitung" 

Bl!RLIN, 30. li. 

NUTTING zatnaczył, że Pod­
komisja rozpoczyna obrady 
„w innej atmosferze" - „w 
atmosferze bardziej sprzyjają­
cej i budzącej nadzieję", któ~ 
r& zapanowała w wyniku kon• 
ferencji genewskiej. Delegat .... ------------~------------­

Pod tytułem „Chude oyb;r Blanka• sa.chodnlo - niemiecki 
dlllennlk "Fuldaer ZeH~' r.amłeszcza komentarz na te­
ma& opublikowanych niedawno 11rze:1 mJnJster•łwo Blanka 
danych o l&'łananiu sJ11 ochotników do pręazle&o Wehr­
machtu. 

Ad nauer 
Ministerstwo podało, te do 

wojska zglOBilo się ochotniczo: 
40.613 b. ofice1·ów, 87.089 b, 
podoficerów I t.olnierzy oraz 

THE TIMES 
KONTRASTY 

Na jednej stronie „The T!­
mes" (z dnia 28 Sievpnia br.) 
zamiew.czone Z06taly dwie 
Wiadomolict: jedna Wiado­
mość pod tytułem "Rlll~la 

expectln~ lłl besł harvest 
alnce the war" przynosi ó­
piay tegorocMlych zbiorów 
zboża w ZWiązku ltadztec­
k.im, zbi.m6w, które będą 

ruij]e,psze od dziesięciu lat. 
„The Time6" przyt.aca 

W'yp<)wied.t Deana Lambe!­
ta, kierownika delegacl\ 
fairmerćw amerykańskich, 
którzy w ciągu pięciu ty­
godni ZWle<izal! okręgi rol­
nicze ZSRR. Deaai Lambert 
oSwiadczył, ż~ wszędzie 

widoczny jest wzlot rol­
nictwa - „upswing", 

Tut obok wiadomości o 
„wzlocie rolnictwa radziec­
kiego" zamiesZC'ZOna z06Ła­

ła ~za z Hadti.- z Ha..'ti, 
gdzie człowiek nie potrze­
buje pracować, bo przyro­
da dootaroza mu 1ama w 
obfitości wszystkich pokar­
mów. Depesza z Haiti Ms! 
taki oto tytuł „Starvatioa 
in Haiti". 

„Olbrzymia ffol6 lud­
ności Haiti umter& 11 &lo­
du, setki wnieraJI\ w ;/e-
remie, Da południowym 
WIChodzle Haiti". 

„Jama.Jka 11011t&nowUa 
wysła(i na HaUi pomoc w 
artykułach iywnościowycb 

w W)'SOkośel 1 tya. runł6w 
ster11ngów. .Jak doDOltl\ 
ka1'etil)Onde.nc\, m.\u7.ka.flc, 

Haiti Jedq trawo. młode 

pędy gal•zl, l,led.zono Jut 
muły, osty l konie". 

brytyjski podkre~lił, źa pro­
pozycje Zwi11zku Radzieckiego 
11 10 maja br. „bezsprzeczni• 
rozszerzają sferę porozumie­
nia co do konkretnych celów 
rozbrojenia". Jednakże, zda­
niem Nuttinga, propozycje ra­
dzieckie „nie udzielali\ odpo­
wiedzi" na pytanie, „w jaki 
1posób cele te mogą być 
osiągnięte", Wyjaśnił on, Iż 
nalezy koniecznie stworzyć 
taki międzynarodowy aystem 
kontroli nad rozbl;'ojeniem, 
który funkcjonowałby mimo 
braku zaufania między pań­

Naukowa dyskusja 
na temat współistnienia 

komoty urządzenia.. Naład '>­
wane cząstki uderzają z ol­
brzymią prędkołcił\ w u­
. mie67lCZOllą tutaj tarczi,. W 
wyniku tego z taroty wylatu­
je, neutrony, metiany f pro­
mienie gamma. Bombardowa­
nie tarczy doprowadza do 
rozblcifl j11der Jej atomów I. 
utworzenia jąder atomowych 
innych pierwla-stków. Opiera­
ląc się na te) zasadzie można 
przekształoa6 jeden plerwl.a· 
stek cbemi=y w drugi. Tak 
np. z bizmutu można otrzy­
mać zloto i platynę. 

USIŁUJE 

„zglajchszaltować" 
związki zawodowe 
na modłę faszystowską 

24.404 miodych l\ldld, którzy-----------­

SZTOKHOLM, 30. 8, 

stwami, 

29 bm. w rn!ej9COV'l<X4ci 'Ronoe w poblli.u Sztokholmu roz­
poczęl;a s.ię dyskusja naukowa „okrągłego stołu" nad prawno­
politycznymi zagadnieniami współistnienia. W obradach 
uczestniczą profesorowie z 11 krajów - ZSRR, USA, W. 
Brytanii, Fi:Ancji, Indii, Szwecji, Polski, Kanady, Jugosławii, 
Belgi\ i Niemieckiej Republiki Federalnej. Związek Radziecki 
reprezentuje prot. Denisow, Polskę - prof, Manfred Lachs. Dzięki tego rodzaju do-

świadczeniom przeprowadza­
nym w akceleratorach można 1· 
było n.a konferencji genew-

Nuttlng ~ódlł uwag• de­
legatów na „plan Edena" 

Dyskusja ta nawiązuje do zakończonego w sobotę 27 bm. 
międzynarodowego kongresu nauk politycznych, który odby­
wał się w Sztokholmie, 

TADEUSZ MARTEL 

Wzdłuż i wszerz przez Jugosłaivię . 

1tatniej wojny. Wspólna walka pne­
clwko wspólnemu wrogowi - hitlerow• 
1kim Niemcom I kh Mtellt.om - jeH"' 
cze batdzleJ zblltyla do siebie Polaków, 
Roijan, Jugosłowian, Czechów. Nie 
było w tych Jatach takiego Polaka., któ­
ry by 'I uwaM i gorącą sympatią Illie 
śledził przebiegu ogólnonarodowej wal~ 
k.i. naszych południowych pobratymców 
r. faszvstowskim okupantem. Wielu tcl: 

~'''''~'''''''""''''~''~'''''''~ 

Wezora.j • 
L dzif, Polalków brało bez.po6redm udllia.l w tej 

walce jaiko party'Żanci i żołin.ierze Jugo• 
PlowiańskiieJ Armil Ludowo-Wyzwoleń• 
czej. Wspomnienia tych lat żyją nadal 
w umysłach i sercach sppłeC?.eństwa 
JUgOl!lłowiańskiego. 

K ledy rozmawiałem przed kliku 
dniami z osobami, które nieda­

wno wróciły z Jugoslawii - rozmowa 
zeszla oczywiście na ten temat. - Ju­
goslawla, to piękny kraj i dość wyso­
ko rozwinięty, bardziej niż sądziłem 
przed wyjazdem - rliCkl jeden z nich. 
Drugi był odmiennego zdania: - Tak, 
to kraj piękny, ale bardzo jeszcze za­
cofany, o wiele bardziej niż sądzilem 
przed wyjazdem„. 

Skąd taka różnica zdań o kraju, któ­
ry obaj poznali raczej pobieżnie? Ta­
jemnica wyjaśniła się, kiedy się okau­
ło, że pierwszy mój rozmówca by! w 
zachodniej Jugoela.wil - w ~towenil i 
Chorwacji, drugi zaś we wschodniej 
części kraju. Bowiem Jugosławia to ty­
powy kraj ko11trastów. Pólnocno - za­
chodnie republiki Federacji Jugosło­
wiańskiej - wspomnliana już Słowen.i.a. 
1 Chorwacja - należ!\ do najbard."Liej 
uprz.emysłowionych I rozwiniętych jej 
obszarów, natomiast po~dnlowo -
wschodnie repubUkl - Serbia, Czarno· 
górze, Macedonia, Bośnia i Hercegowi-
na są jeszcze zacofane; dotyczy to 
zwłaszcza rolnictwa, gdyż w ostatnich 
latach caly wysiłek twórczy był skie­
rowany w Jugosławii głównie na roz­
wój przemysłu, 

Ten nierównomlerny rozwój poszcze· 
gó1nych dziedzin gospodarki narodo­
wej, który udena każdego, kto był w 
Jugosławii, jeszcze bardziej spot~gowa! 
nasilenie kontrastów, jakie od wieków 
narastały w tym pięknym o bo­
haterskiej historii, kraju. Kontrasty te 
są bowiem nie tylko pochodzenia geo­
graficznego, ale - i to przede wszyst• 
kim - historycznego. 

Historia kraju południowych Sło­
wian zbliżona jest znacznie do naszej 
historii, co pozwala ją lepiej poznać 
i zrozumieć. Wspólne są dzieje całej 
Słowiańszczyzny, wspólne są też losy 
zarówno narodu polskiego, jak i naro­
dów ju!(osłowiańskich. Podobnie, jak 
Polska była mocarstwem środkowo -

t europejskim, tak i Jugosławia (a ściśle 

mówiąc '-' Serbia, która za czasów 
Stevana Duszana jednoczyła w swych 
granicach prawie wszystkich południo­
wych Slowian) była w XIV wieku naj­
pot~nlejszym państwem na Półwys­
pie Bałkańskim. I podobnie jak Pol­
ska, która na skutek klasowego egoizmu 
swoich możnowładców, na 100 lat wy­
mazana została 7. mapy :E:uropy jako 
niepodlegte państwo, tak też I Serbia, 
a wraz z nią i cala południowa Slo­
wiańszczyzna, osłabiona zatargami feu­
dalnymi, nie była w stanie stawić czoła 
inwazji tureckiej i po krawej bitwie 
na KooowYID Polu (1389 rok) na blisko 
500 lat utraciła swą niepodległość 
(tylko pobratymcom Serbów, Czarno­
górcom - małemu, ale slyne,cemu te 
swej bitności i odwagi narodowi - u• 
dało się zachować niezależność, w o• 
bronie której przez pięć wieków pro­
wadził zwycięskie boje). Rozdarcie w 
tym czasie południowej Slowiańszczyz­
ny poglębial fakt, że północna częlić 
kraju znajdowala się pod zaborem w~­
gierskim i przez długie lata musiała 
znosić ucisk monarchii austrlackicJ. 

Jednak, tak jak naród Polski, nie 
pogodził się nigdy z niewolą, tak też 
i bohaterskie narody południowo - sło­
wiańskie raz po raz zrywały się do 
walki z najeźdźcą. 

A u nu? Obecnie, kiedy JugOfiławla 
oobchod?.I X rocznicę wy-.i;wolenia i k1e­
dy siedmioletni blisko okres wzajem• 
nych nieporozumień i beriow&kiej pro­
wokacji - na.leży już do ~wrotnej 
pl7A!l!złośoi., a miejsce jego zajęło ,,szcze­
re dążenie do dalsi.ego ro2lWijama 
ws"l:echstronnej współpracy międz.v 
ZSRR a FLRJ, co odpowiada w pełni. 
zarówno interet!om obu krajów, jak l 
intereE;Ofll pokoju i socjali:zmu" - jak 
głooi dek:laracja belgradz.ka z czerwca 
tego roku - wraz z uczuciem ulgi, bu„ 
dzi się w każ.dym z nas żywe zaintere­
ge>wanie sprawami bratniej Jugosławii: 
J.ak tam jest w rzeczy;wisroścl, co w 
ciągu ubiegłych dziesi~ciu lat osiągnął 
ten nie tylko waleczmy, ale i pracowity 
naród, 'akie eą Ich plany na najbliŻS?'.!\ 
przyszłość? I.nt&esuje nas zarówno bo­
gała i różnorodna kultura ludowa, jak 
l pnyczyny ruenadążaon.ia ró1nlctwa za 
przernyslem, rozwój spółdzielczości na 
wsi i .om.iany w $trukturze handlu za­
granic;r;n<:go Jugosławii. Nie )11.niejsze 
zainteresowanie . budzą perspekt:ywy 
dalszej uormalizacj! i zacieśniania str.­
sunków między JugosłPwlą a krajami 
e>bw..u socjal!stycz.nego, a więc równie!: 
i Polską. W swojej walce o wolnoś~ południo­

wi Słowiani~ nie byli o~amatnieni. 
Kiedy w 1804 roku wybuchlo b:w. I tak oto rozpoczęliśmy pierwsze 
pierwsze powstanie serbskie, które za- krokJ w naszej podróży wzdłuż i ws?.el'z 
początkowalo polityczne, gospodarcze i przez Jugosławię. Pr,z:cz Jugo.slaw'ę 
kulturalne odrodzenie południowej Sio- dnia dzisiejszego, tak samo różną ·od 
wiańszczyzny - na pomoc powstańcom te.i dawnej, królewskiej Ju11:o.slawii, Jak 
pośpieszyla Rosja. Zarówno dzięki o- różna jest Polska Ludowa od Pol~kl 
fiarnej walce, jak i solldarności slo- kapitalistyczna - obszarniczej. WydaJe 
wiańskiej, Serbia odzyskuje ponownie slę, że to porównanie mówi więcęj t\ 

niepodległość. Jednak dopiero Wiei- nowej JugC>Sław1!, niż n'3jdłuższe nnwet 
!dej Rewolucji Październikowej I spo- wywody. Ale ma ono jeden poważny 
wodowanym przez nią zmianom w sy• brak: jest zbyt ogólne, aby mogło dać 
tuacji międzynarodowej zawdzięcza bllż.1zy 1 pełniejszy obraz życia dzisiej­
Jugosławia wyzwolenie wszystkich pe- szej .lugosławll. I dlatego też szezegń­
ludniowych Słowian i zjednoczenie lch łowszej odpowiedzi na wszystkie nur­
w granicach jednego państwa. tujące nas za!:adnienia poświęcone bę-

Z nową silą 1.11Jaśni~la tr~d~·ryj•1a 9\'.l'ł dat~ze korebp(111dencie o wielkich l 
juz solidarność $!owiań.ska podczas o- malych problemach nowej Jugosławii, ; 

BERLIN, 30. 8. 
ltueh strajkowy w Niem­

ezeeh zachodnich wywołal 1111-
bokie zaniepokojenie nie iyl­
ko wśród przedsiębiorców, ale 
równi.ei w bońskich kołach 

i;ządowych. W celu zażegna­
nie. niebezpieczeflstw.a, rząd 

boflskl uznał za konieczne 
przeprowadzenie rozmów z 
przedstawioi~lami zachodnio ~ 
nietnlooktch zwiąimów zawc­
dowych (DGB). Rozmowy te 
maj11, roz:począć mę 8 września. 
Agencja ADN podaje, że pod­
stawą kh ma być tzw, „plan 
J>QkoJowy", uzgodniony po­
kryjomu między Aden.auerem 
a prawicowym przywódc11 
!DGB Walterem Freitaglem. 
Pl.an ten zobowiązuje 21wi11z­
ki zawodowe do :zaprzestani.a 
M. parę lat walk! o podwyżkę 
pl.ac i zaniechania akcji 
strajkowej. Agencja ADN 

. podkreśl.a, te plan ten zinie­
rza do pozbawienia zachod­
nio - niemieakiej klasy robot· 
niczej prawa do strajików i 
„:iglajchszaltowania" związ­
ków zawodowych na faszy­
stoWtiką modłę. 

• 
Prowokac,ja 
przeciwko spo1towcom 
rumuńskim 

'~ Austrii 
W!EDE:tll', 30. 8. 

J a'k donosi dziennik „Oe· 
sterreich.1.schc Volksstimme", 
ostalnio przeciwko sportow­
rom rumuńskim, .ldórzy przy­
byli do SaU.buri;ia na zawody, 
zorganizowano brutalną pro­
wokację faszystowską. Orga­
nizatorami tej prowokacji s 1 
członke>wie nimuńskich orga­
niz.IK:ji emigrnncklch „żelaz­
na Gwardia" i „Legicm". 
Sportowcy rumuńscy na znak 
protestu przeciwko prowe>ka­
cji faszystów npuścih Sal1.burg 
I zna.1duJ!ł s;ę obecnie w 
W;edm11. 

nigdy jeszcze w wojsku nie 
alutvll. Wokół dymisji 

Sale ma 
„Rozwój wYdarzeń 1>0litycz­

nych - pisze z goryczą dzien­
nik - nie przyczynia aię do 
wzrostu pociągu do służby 
wojskowej„. Jeżeli bliżej 
przyjrzymy się tym liczbom LONDYN, 30. 8. 
ogarną nas najglębsze wątpli- Jak jut donosiliśmy, e,glp-
wości: czy uda się stworzyć za- ski minister Orientacji Nara-< 
planowane dywizie?", dowej, któremu podlegały 

Zdaniem dziennika, ,,zdro- również sprawy Sudanu, Sa­
wym objawem byłoby, gdyby lah Salem ustąpU ze swego 
liczby te byly pięciokrotnie stanowiska. 30 bm. opubli:ko­
wyższe i gdyby spośród zi:la- wmo w Kairze oficjalny ko­
szaJ11cych sli: można było wY- munlkat stwiero-iający, lt Sa­
brać naprawdi: doborowe ka- lah Salem r00po<::ząl „bezter• 
dry", minowy urlop". Komunik.at 

,,Najbardziej jednak pawin- nie podaje żadnych przyczyn 
no być zaniepokojone mini- „ro2lpOcZęeia urlopu" pn.ez 
sterstwo Blanka tym-stwier- Salema. Obserwatorzy poli­
dza „Fuldaer· Zeltun!(" - że tyczni uwate.j11,, \ż ust11pien.e 
spośród mllionów m!odych lu- Salema Jest wynildem fiaska 
dzi, którzy w ostatniej wojnie je~e> pol\ty\\ll w kwestii su­
nie brali udiialu, tylko nieco dańsklej. 
pQnad 24 tysll\ce zglOtSilO się Jak poda.Je Agencja Reuter.a, 
ochotniczo do wojska. Jak wy- obowJą~ld Salema przej11,ł pre-­
nika wyrażnie z przytoczonych mier Nasser, któremu pe>ma­
cyfr, nowe pokolenie .młodzie- gać będzie dyrektor generał• 
ży niemieckiej nie spieszy się I ny slu;i:by intorrnacjł w Ml­
do skosztowania żołnierskiego nlstersh<ie Orientacji Naro... 
chleba". • doweJ, Hatem. 

Cy.niczny morderca 
skazany 

na karę śmierci 
WARSZAWA, 30. 8. 

!łO bm. przed sądem wojewódzkim dla m. st, Warszawy 
odbY_l się proces 19-letniego Wiktora Kowalskiego, któey JIO­
pełmł ohydny mord na osobie Jana Szczepańskiego. 

Kowalski rozpoczął swą dokonał JO lipca 1954 r., u.bi-' 
przestępczą dzialalność od jając swą ofiarę kilkoma ude~ 
przewodzenia grupie wyrost- rzeniaml siekiery. Po splą• 
ków, awanturujących się w drowanlu mieszkania 1 zra• 
pobliżu CDT i pod warszaw- bowaniu 2.800 zł, wyraflno­
skimi kinami. Za chuligańskie wany opryszek porąbał ciało, 
wybryki zostal on skazany na aby _łatwiej móc je lllk.ryć lub 
2 miesiące pracy poprawczej. wymeść, 
Kara ta Jednak nie wywarla 
nań najmnieiszego wpływu. 
Brnie dalej - dokonuje drob­
nych kradzieży I włamań. Ko­
walski uporczywie trwa w 
nieróbstwie. Z instytucji, w 
ktocych pracował, zwal.n.iany 
byt jako notoryczny bumelant 
i leń. 

Kowalskim zaopiekował się 
Jan Szczepański pracownik 
OZR przy MPK, lttóry oprócz 
pracy w tej Instytucji, prowa­
dził prywatny zakład krawie­
cki. Ułatwił mu on naukę za­
wodu i udzielał sta!ej pomocy 
materialnej. Kowalski, które­
mu nie odpowiada uczciwy 
zarobek, postanawia zabić t 
obrnbować Szczepańskieii;o. 
Morderstwa tego oskarżony 

Obawiająe slę śledztwa 
zbiegł on na Ziemle Zachod• 
nie, a następnie do swojej ro• 
dziny w powiecie Płońsk. Ko~ 
niec jego bandyckiej kariery 
na~ląpił w chwili gdy wyru­
szy! na koleJną wyprawę. Usi~ 
!owal on, drogą szantażu, wy. 
musić pieniądze od właściciela 
pobliskiego młyna. Został jed­
nak aresztowany prze<: orga­
na MO, a następnie rozpozna4 
ny jako morderca Szczepań• 
sltiego, 

Sąd, biorąc pod uwagę wy~ 
jątkowy cynizm i niskie po­
budki, jakie kierowały oskar­
żonym oraz przestępczą jego 
przeszłość, wymierzył Wikto­
rowi KnwFtl•kic'rru nnjwyżs7.ą 

karę - kar~ śmierci1 



• To lei DECYDUJE KAŻDY W AC~ON 

Kole jarze DOKP-.Łódź \! > . 
wazna .sprawa 

towarzyszu Brządko~ski! 
' Iru;truktor wydziału organi­
~acyjnego KD Widzew na 
;pytanie jak organizacja 
partyjna w ZPB 1 Maja pra­
cuje z robotnikami doj eż­
dżającymi ze wsi - odpo­
wiada, że w ogóle z nimi me 
tiracuje. Tow. Plew ińska. II 
1P.kreta1'Z organizacji partyJ­
ll'lej w ZPB 1 Maja ma wów 
pretensję do KD, ze 7'byt 
i;óźno z.ainteresowal się tą 
:oprawą, bo dopiero po IV 
Plenum. Teraz KD nas „bije'", 
a przedtem nikt nie ZWt'acal u­
wa11i na to, że n3leżałoby ro­
bić ccś wfęcei niż masówk:. 
na których mówiło się wbot­
nlkom ze wsi o sytuac.ii ml~­
rizj·narodowej i aktualnej po­
lityce partii na wsi. 

W Zaikładaoh 1 Maja ta­
k~ch dojeżdżających ze wsi 
Tobc>tników jest ponad dwu­
stu. Zre&Ztą dokładnej ich li­
czby nikt nie zna, bo część 
zwolniła się w początkach 
bieżącego roku ze wr..ględu 
na trudności w dojeździe do 
Łodzi, reszta za~ zwolniła się 
czasowo na okres żndw i o­
mlatów. Mówiac z sekreta­
rzem czy członkami egzekuty­
wy o robotnikach ze wsi. stv­
IZY aię zawsze statystyczne 

Statek PMH 
„Kiliński" 
wraca 

do kraju -
W dnfu 1 writAn!a br. •t»-

liczby, spoza których nie wl­
tlać ab.~olutnie człowieka . 
Trudno wymagać, aby sekr~­
tarz podstawowej orl{an izacjl 
znal Józefa Białka z Nowo­
solnej i mógl coś o nim per 
wiedzieć, ale od sekretarza od­
działowej organizacji należa­
łoby się~ tego domagać. Towa­
rzysz.ka Anus·iik (członek egze­
kutywy) z przędz.alni śre<lnlo­
pr~nej jakoś nie mogla so­
bie przypomnieć ani jednego 
z nazwisk robotników dojeż­
dżających ze wsi do pracy w 
mieście. 

Tow. Brządk<>wski, sekretarz 
odd:z.ialowej 01-.ganizacii z 
przedzalni średnioprzędnej 
w1edzial WJ)'l'awdzie, że rodzi­
ce Stanisława Raka wstąpili 
do spółdzielni produkcyjnej, 
lecz jak się nazywa gromada, 
w której powstała spóldliiel­
nia - teii:o nie mói;ł .P<>Wie~ 
dziec!, 

Przecież tvle mamy 
spraw waż,nych, towarzyszu. 
obniżka kosztów, oozczędność, 
akumulacja - n[esposób pa­
miętać o wsrz;ystkim - P<>­
wiedzial mi. 
Otóż to. Tyle spraw Jest 

ważnych, że z.a~mina się o 
decydującej - o odpowie­
dzialności kla~y robotniczej 
za wieś z.a sojusz. robotni­
czo - chłopski. A prze<:ież 
członkowie rodzin chłopów 
małorolnych lub lllrednio­
rolnych, praC'lljący w wa­
szych zakłada-eh, powin!lllf 6peł­
nlać rolę ląC7Jlllków międ:z.y 
:r.ałogą a wsią. Jacyż to byli 
jednak ł~=lcy? Pracowali w 
ty>eh e.amych ul.ach, obok was, 
preyjeżdża1i do pracy, odjeż­
dżali i cui11 mijał. Na pewno 
było wC.ród nich wielu takich. 
którzy crek.ali na eerde•ezne 
&łowo towaril'l!za partyjnego, 
n.a pomooną dłoń robotnika.,„ 

• • 
d1lewany Je11t w Gdyni statek Praca z rob<>mikaml dojd· 
PMH 11K1Jiń.skl", które10 za- dtającymi ze W1Si do pr.acy w 
loga wniosła poważny wkład ZPB 1 Maja nabiera pel.ne­
w wykonanie układu rozeJmo- go rounachu dopiero w Mie­
we10 w Wietnamie. ciącach jesiennych, kiediy or-

W ciągu przeszło rocznego ganizacja party)ina chce zo­
pobytu na daleklch wodach rientować się, jak robotnicy 
Wietnamu statek ,,Kiliński" ~osiadająey ?Jiemię wypeln.iają 
wykonał około 80 proc. ogól- swe obowiąZ!kl wobec pań­
neJ ilości przewozów :r. polu- stwa. RÓWill.iei w bietącym ro• 
dllia na północ kraju, Rlńw- ku na wrzeaień zaplanowano 
nie wojska :r. pełnym sprzę- rounowy z robotnikami ze 
tent, łącznie z ciężk~ artvle- wsi. Sporządz!I tiię potem wy­
T1ą i sl<>niami. Mimo ii „Kiliń- ka-zy tych, lktórz.y „od.stawili" 
1kl" Jest statkiem towarowym, zboże i tyeh, którzy je&Z.Cze 
ubieral on za każdym rejsem „zalegają". Mówi się im, o· 
do ti tys. lud?:!. Dzięki dogko- czywiście, o sojw;zu robo11ni­
nalej pracy załogi nie wyda- czo-chłopskim, o tym, jak po­
n.YO' sit żadne awarie. winny ukhldać ~ię 6t.osunki 

Na powitanie „Kilińskie- mu:<hy klasą robotmczą : 
10", który zdobył sobie OR ro- . chtoJllltwem. Ma .. to Jedna!. 
mną p<>pularność w naJszer- charakter :ib;:t of1C;Jaini)', urzę-
1Zych masach ludności Wiet- dowy, t~tez nt~ i;awsze rozmo­
namu - w porde gdyńskim wy ta1lue traf1a1ą w peł~1 ~o 
czynione są przygotowania. przekonania tych ~obotń1ków. 

Statek płynący obecnie po Braku caror~eJ, syiste.J:ia­
Morzu Północnym wiezie dary tycZJ11.ej pracy. idei:wo-.ix:uty­
od Wietnamczyków _ mię- cz.nei ~ robotmka.m1 do1eżdza­
dzy innymi liczne przedmlo- J<1cym1 zt- wal m~ .mofą po­
ty 0 dużej wartości arty- wetować, oczyw1SC1e, roz.mo-
1lycznej wykonsne przez wie- wy ety ~ai!<IW'ki ptteprowa­
tnamskich twórców Judowycl!. dzan.e z n1m1 od przypadku do 
Na pokladzle znajdują się przypadku. 
równiei. niezwykli „pasażer<>- Wikód dość lieznej 1rupy 
wie":' słoń, małpki oraz wiele robotników ze wi;oi jest kilku 
okazów egzotyez.nej fauny czronków partii, Są oni jed• 
krajOw południowych. Są to nak dość lui:no z'viąz.ani z or• 
dary dla ogrodów zoologicz.- gani.z.acją partyjną w Zakra­
nych w Pol.sce. dach 1 Maja. Spowodowane to 

jest tym, te po '!)racy zara1. 
wyjeżdżają do swych gromad 
pociągiem lub samochodami i 
nie :oawsze biorą udział w ze­
bra•niach party,lny•ch oraz nie 
ozują wewnętrznej potrzeby 
trzymania się kolektywu, w 
którym bądź co bądź przeby­
wają przez większą część dnia. 
Wina jest obtwtronna. R<>bot­
ników ze WEi - że nie ["OZU­

mieją $Wych obowiaz;ków par­
tyjnych i robotników, człon­
ków partii z mia:sta - ż.it nie 
potrafią przywiązać ich do za­
kładu. zainteresować pracą 
społeeulą, powierzając kon­
kretne zadania w calokl!ztał­
cie pracy organizacji pa~Łyj­
neJ. 

przed przewozami jesiennymi u ~ 
Plan ~mewo- Kl mens Kurek kładów, kt~re ~~ na," 

zów jesiennych e dobrze współ~ ~Ili{ \ 
w s.kali DOKP- dyr•ktor DOKP-Udt pracuJą z nam.a 
Łódź w po- i nie dopusz-
równamu z rokiem ubiegłym czają do przetrzymywania wa- ._ 
Jest wyżs!.y o 10.4 l)r()C. Zada- 11onów na torach. Są to-ZPB --1 -----
nia są trudne. ale w J)elni re- im. Marchlewskiego, Elektro-
a lne i możliwe d1> wyk.ODA• wnia Łódzka, PZGS w Kutnie 
nia. t Łódzkie Zjednoczenie Budo-+---

W okresie kampanii źni·.v­
no-omłoł.owej organiz.acja .par­
tyjna traci callkowicie kon­
takt z ;robotnikami ze wsi. 
Egzekutywa nie orientuje się, 
czy mają <mi zapewniO'llą po­
moc w żniwach i omłotach, 
wq nie ZJWracają się :z; ko­
n iecrZlllości po pomoc do kuła­
ka, Móremu potem muszą od­
rabiać z nawiąiZ!ką. A właśnie 
w tym okresie, okresie wa1ki 
o termill'lową dostawę zboża 
dla państwa, powinni czuć n­
piMę swoich towarzyszy z 
miasta, nie powimii być osa­
motnieni. Na peW!Ilo powitali­
by z radością wizytę towa!l'zY-
6'ZJY z zakładu w ich wiosce, to­
warzy&'lJY, któmy pomogliby 
rozwiązać wiele trudlności. Nie 
byto jednak wypadku, aby 
ktoś z ZPB 1 Maja pojechal 
do pobliskiej podłód7lkLeJ gro­
mady, gdzie miesUt.a. k11ku ro­
bobnnków z tych zakłaidów I 
zorientował &ię, jak u nich z 
omłotami 1. ze sprzedażą 2lbO­
za dla pańsbwa. 

Kolejar?.e :t.odzł I wojtwócU­
twa o<l dłuższego czasu czy­
nią już intensywne przygoto­
wenia do sprawnej i ~lnej 
realizacji planu przewotów, 

Na wielu stacjach, w parlł­
WC>ZOwniach i węzłach odby­
ty 1ię narady pracowników 
kolei, na których omawiano 
braki i niedociągnięcia, wy­
stępujące w transporcie kole­
jowym, PO!!zczególne aluż.by 
przystąpily Już. do likwidacji 
ujawniooych niedomagań. 
Trwają obecnie końcowe pra­
ce przy wielu urządzeniach i 
obiektach kolejowych. Między 
innymi na ukońc:tenlu jest bu­
dowa 2 wag wagonowych na 
stacjach Radomsko i Gorz.k<>­
w:ce. 

Ostatnio pracownicy poez­
czególnych słuzb na oze§ć Dnl!ł 
Kolejarza podjęU wiele cen­
nych :z.obowiązań. ReaUzacJa 
tych postanowień .l)O'LWoli narn 
w poważnej mierze n• 'll.WY­

cl~kie wykona.nie kamplńil 
przewozów jesiennych, na dal. 
sze obniżenie kosztów wła­
snych. A oto kilka watnieJ­
szych zobowlązań: drutyrty 
par<>wozowe Łodii - KaU.ktej 

• • • postanow!.ly OEzcu:dzać pr?.e-
l!:klpa łąc;i;n~ci miasta ze ciętnie 0,5 k& wę1ła na I.OOO 

wsią z Zakładów 1 Maia do- brutto-tono-km. Maszynl•ct 
jeżdża do gromad polożonych parowozowni z Kut.na zobi,_ 
na terenie powiatu łowickie- wiązali się spalać 85 proc. w•­
ito. Może ona PQllZczycić się gla 11orszego 111tunku. Na 
7.nacznymi sukcesami. Re>bot· szczególne wyróżnienie iaslu. 
n\cv 'Z Zakładów 1 Maja na-· guje zobowi!łzanlt mJodych 
prawiają chłopom narzędzla maszynistów z Karu.nic, Wa-
rolnicze, mó"'i4 im, co się szewka I Milewi;kieao. którży 
dzieje na szerokim świecie i postenowiM. za0S1.Czędzić kllt-
1~· kraju. W gromadzie Ła- dego miesiąca 70 ton węgla. 
lleczynki dzięki pomocy 

'A-nictwa Pnemysłowego. Wczasy 
Dobra współpraca kolei z u­

fytkownikaml, e!.ybkl z.aładu-
nek 1 wyładunek-to gwara.n- d c 
Cj!l pełnego wykorzystania ka- na zaruą 
tdego wagonu. Powinien to w d 
zrozumiec! każdy nasż klient. O ą 
My ze swej strony poi;taramy 
się o Jak najlepsze obsłużenie Na „mapie wczasowef' Pol-
każdego użytkownika. ski pojawila się w tym roku 

W okresie pnewOllóW le- miejscowo§ć Tleń, prawie nie · 
eiennych wszystkie firmy po- znana dot11chczas poza rejo­
wmny dokonywał! załadunku nem Pomorza. Piękne, obfttu-
1 wyładunku wagonów w nie- jące w grzyby i jagody lasy, 
d1.iel11 I święta. Zwiększy to polożone ncid brzegami szero­
naszą :!rlolność przewozową, kiego rozlewiska rzeki Czar-
Pow11żne zadania staj" tak· nej Wody - ściągają licznych 

!e przed kierownictwami po- turystów z ca!ego k~aju. W 
szczególnych gminnych spół· Tleniu roz!okowat11 się liczne 
d:r.lelnl. Winny one dbać 0 ter- obozy i kolonie, W dni wotne 
minowe dostarczenie płodów od pracy przyjeżdżają tu ty­
rolnych, siqce turystów wczasowi-

czów. 
Tegoroczna kampania prze- Na rozleglej pola'ltłe, opada-

wozów jesiennych musi prze. jqcej w kierunku rzek.i, stoi 
b'egać szybko t sprawnie. To- 10 domków campingowych. 
wary I produkty rolne muną Opaleni na brąz mieszkańcy 
bowiem dotrzeć w porę do tych filigranowych domków 
1wych miejsc prze:maezenla. rna!eźli tutaj znakomite wa-

Wszyscy kolejarze powinni runki wypoczynku. Można stąd 
'l!lrięc czuwać nad sprawnym chodzić na Wl/Ciectki do lasu. 
orzebiegiem przewozów 1 wła- W odległej o kilkanaście 
Ściwym wykorzystaniem wa- kroków rzece rol się od r11b. 
gonów. Winni oni w porę usu- Od rana na wodach roztewi!­
wac! wszelkie niedociągnięcia ka biet11 się iagle. Wieczorem 
i braki, które występują nie- polana rozjaśnia się ognłska­
wątpliwie w okresie Jeslen- mi. Cho~ gospoda znajduje się 
nym. \V tym trudnym okresie w od!eg!ości kilkuset metrów, 
przewozów W"t.mM:oru1 akty w- wczasowicze sami soblr prz11-
ność powinny równie-ż przeja- I 11otowują kolację. 
wlać szczególnie organJtacJe Przez domki campingowe 
partyjne I wydziały poUtyc&· PTT-K w Tlen!u przewinęło 
ne. Wzmożona praca polllYC'1.- się w tym roku. już okoto 200 
na, titywnolić ogniw związ- osób. Urocze to młej~ce §clqga 
kowych pozwoll nam w pełni warszawiaków, mieszknnców 
wykonać tadanla priewozowe Łodzł, S!qska, miast pomor­
ostatnlego roku Planu 6·letni•- r.kich, a nawet Gll11ni t Sopo-
go, tu. ekipy powstała spółdzielnia i z.astąpić naprawy llredn1• 

produkcyjna. Są to widoczne - naprawami rewizyjnymi. •--------------------------­
objawy dobrej pracy ekipy Walka 0 przeprowadzenie 
ZPB 1 Maja. Natomiast nikt 1.wycięskiej kampanii przewo­
nie wie, co się dzieje w gro- zów jesiennych nie jest łatwa. 
madach zamies:z.kalych przez w walce tej wiele nam mogą 
własnych roboiników. ' pomóc użytkownicy kolei. W 

- Byłoby nam dużo łatwiej 
utnymywac lącznoMI '/; gro-

nt.adaml IJ')wiatu bne. 
zlńsklego, w których miesit­
kają nasi robotnicy - mówią 
towarzye.ze z Zakładów 1 Ma­
ja. - Wtedy praca z robotni­
kami ze wsi nabrałaby no­
wych rumieńców, mielibyśmy 
wlęk$7Jl możliwości utrzymy­
wania kontaktu z nimi nle 
tylko u nas, w zakładach, ale 
i na wsi, 1Jdzle za.mie&'llkuja,. 
No I chclelibyśm7 oczywiście, 
&by KO nie tylko krytykował 
nas za zlą pracę g robotnika­
mi do,jeżdiającymi ze wsi, ale 
również pomagał nam w szu­
kaniu nowych form I metod 
pracy, które dawałyby nam 
lepsze wyniki. 

S, KOTLAREK 

okresie przewozow powinien 
być racjonalnie w.vkorzystany 
każdy wagon. Wprawd?.ie '>- • 
•tRtnio liczni klienci tm.niej­
szyli ilość przetrzymywanych 
wagonów, ale trzeba stwier~ 
dzić, że. wielu Użytkowników 
nadal przetrtymuje wagony 1 
plac! wysokie kary i.a tzw, o­
siowe, 

Do niesumiennych użytko­
wników należy zaliczyć mię­
dzy innymi Ziednoctenie Bu­
downictwa Miejskiego, Miej· 
skie PrzedsiebiorJ1two Remon­
towo-Budowlane, Okręgowe 
Pl'zedsiębiorstwo Handlu Opa­
tem, Fabrykę Maszyn Rolni· 
czyctl „Krai" w Kutnie, Za­
kłady Prz~mvslu Barwników 
„Boruta" w Zitien:u. 
Wymienię równleż kilka ta-

Już flted!ugo mury wytszych ucutni w calym kraju 
zapelnią się studentami. 

NA ZDJĘCIU: gi;n.ach Wyż!zej Szkoly Ekonomicznej w 
Sopocie. 

W „TRUDNY M" TERENIE (I) wicech strzępł11 się Jak kawałek ludowel wyc1nankl ruiny 
starodawn!!go zameczku. A dalej na prawo znowu wzgórze 
- Bąkowa Góra, także z pozostałościami po starodawnych 
ruinach. 

Cty nle przypomina wam to czego~ z literatury. Nie? A 
,,Jelita" Kraszewskiego? Historia o ll'lorianie Szarym, za­
mieszkującym obok !iOła Majkowice i o Jego złym sąsiedz~ 
twie, Nikoszu l:ląku, od którego uwolnił g,1 dopiero ł'..okie­
tek po bitwie pod Płowcami. 

ROlDZIA.L PIERWSZY 
W KTORYll WYSTĘPU.Ti: NIE MARKSISTA, NIE 

KATOLIK. ALE ZA TO- ALKOHOLIK 

W Pil>ł.rkowle Trybunalskim wsi.ad! do autoburu star• 
11zy już wiek.iem, zażywny jeeomość z dużą tecz.ka, i;lud pach4,. 
Za.aadnął: 

- Upał, co? Upal, paaanle.„ - przecllłgnąl ałowa. 
Upal by! rzeczywiście wielki. W nagrzanym od słońca au­

tobusie wędziliśmy się pa prostu, a porównanie to tym bl!.t• 
dziej wydaje ~ię słuszne, że skór:z.an11 fotele pachniały wę­
dzonym „plkhngiem". Od tażywnego jegomościa zaJatywaJo 
r.~sztą wcale nil! owocowym zap~chem "wiśni()wki", która 
zaµewne leżała 11 iródel jego niezwykłel tozmównoścl. 

- Fan-ta-sty-czny U• 
pal, paaanie! A pan da­
leko? Służbowo? Aż do 
Ręczna·! Ho, ho, ho. 
'l'rndny teren, pa nie, 
Fan-ta-sty-cznie tru-

C. dny. Wiem coś o tym. 
\. · Znam tutejsre tereny 

Jak SWO]e dZleSif:C pal-
( ców. Wtadzę ludową si~ 

I 
i ~ tutaj ust.anawrnlo. Czy-

lirll\
,J, ~~c~~~~~~~~~K;:~ 

, pisane. 
· '.Przyjrzałem się mu 

UWRŻO\e. 

~ - Tak \laaanle Zna 
JY ( ~ 1 sle tu w~zystko. Co ty-
U \ dzień na kontrolę Jd-

'-,.,. dżę 2 „l)()W\Btu" Radzi 
/JMf:)' i::ię ludziom, ucz'Y, u~ta­

wia. żeby zmądrzeli. 
Taaak, panie, czy rnoże 

towarzyszu, bo nie znam Will' przecież. Bo ja to be7.partyj­
r.y. Wie pan, ani me ie~tcm marksista, ani tElż katolik. No.„ 
l<iki. 1ak się to mówi, bezpiirt.Yiny inteligent, 

Znowu ialec1ało „wlśmćwką". 

- ~eczno1 - Trudny teren. !)ante. Bandy grasowały, 
't'ak, paaanie. A „Czartorię" p.an znasz? Nie? Czarty tam 
skaczą lak pchły na starym psie - zaśmiał się ze swego 
dowcipu. 

- Czarty skacżą? - powtón:y!em. 
Zmitygował się. 

- Skakały Za sanacji, Taraz Jut ńie ..• 
Na jego szczęście wysiadł niedaleko 211 Piotrkowem, w 

Rozprzy. Zbyt póżno sit zdecydowalem, zeby wysiąś~ za lllm 
t podpatrzeć co też on „kontroluje i ustawia", 

Zobaczymy jednak, jak wygląda ów przysłowiowy 
„trudny teren". 

ROZDZIAI, DllUGl 
hJELITA", „PŁONĄCY KRZAK", „WŁADZA" 

KRASZE\VSIU, SZUSTER I KONWICKI, 
CZYLI 

W Ręcznie bylem dwa razy, Najpierw - po „cichutku" 
autobusem, potem „oficjalnie" samochodem, ze wstępowa­
niem do gromadzkiej rady itd. To oczywiście zbyt m11!0, że­
by dokopać się do korzeni w$zystkkh spraw w Ręcznie. Ale 
to chyba Wystarczy, żeby ci>ś niecoś o tej aromadzie po­
wiedzieć, zasygnalizować te l owe problemy, Na poc~tku 
jednak o literaturze .•• 

... Fi keja literacka - fikcją, a.Je niech wie o t;ym Tadeusz 
Kcnwicki, ~e ludzie w paw. piotrkowskim rozszyfrowali je­
go „Wladzę", że Janów z „Władzy", to dla nich jednak 
P:otrków, a huta Wiktoria - to „Hortensja". Nie wszystku 
im się co prawda zgadza i zastanawiają się np. dlaczego Il 
sekretarz PPR jechał ze św1ątmk do Piotrkowa na ro­
werze skoro bllzej pociągiem, bo ich zdaniem „Swiątniki" 
z „Wlatlzy", to Gorzkowice. Przecież to kolo Gorzkowic 
p11.i!d kilku łaty podburzona przeł wroga ciemnota pobilA 
kłomcaml studentów wydzialu h1.;torh sztuki, przeprawa· 
duijących w kościolach inwentaryzację zabytków. I nie po­
maga pcwolywanie się n!l fikcję literacką, że niby autor m1aJ 
prawo sobie zmiemć, uogólnić itd, Mają o to trochę preten­
sji do autora. M~JI\ pretensje aktywiści, bo wśród nich P<>­
pularna jest „Władza". Wśród chłopów mmej. Wolą ,.,Płonący 
krzak'' - .Szustra. Ksią?ka Szustra opowiada o działającej 
w tej części Piotrkow~kiego AK-ow>kie1 partyzantce. A z 
tut~.1Rzych ludzi niejeden z nią był związany, nie.Jednego 
póżniej wciągną! NSZ, niejeden „chodził" z Derkaczem 
przeciw władzy ludowej - o czYm we "Władzy" Kot1Wic­
kiego. 

Dawne, - dawne to dzieje - choć nie tak znowu odlegle 
w czasie. Wladza ludowa okazała się wyrozumiałą jak do­
bra matka, przy~zla jeona, druga. trzecia amnestia, młodzi<"ż 
calym1 ws1am1 wyiechała do szkól rto miast. ludzie mRleźll 
w Polsce pracę. dostatek, tym co zblądzilt nie wyp<Jmina sie 
Przestlośc1. W takim np. Ręcznie ie~zcze do 1952 roku 
c;,lonkr.w partii mo11leś policzyć: rta palrach jedneJ r~kl. Dzl1' 
też ich jeszcze niewielu - 6 członków i 21 kandydatów 

Trutlny tu teren"! Zobaczymy. W każtlym ru:ie i przede 
wszy>lkim - teren tu piękny, les1.ct)', pagńrlrnw!lty, Jeśli 
spo11.ll)dać na rnapę. na ~nmym krańcu na•zel(o wojewćdz· 
tw:i. tut. ltoło klelĘck1ego, widać delikatn•f' za111ęta ramlę 
Pilicy, a w tym llH!ięciu Ręc7.nn, 11 wlijilcl\\'11' lennców Po· 
duchowny. Łęi: lłęc1.vń~ki, Ma1kowice Na IC!Wó wy•oka gó­
ra porośnięta lasem - to .,Czartoria", a na prawo w Majko• 

Znowu wkroczyliśmy w dziedzinę fikcji literackiel. Lecz 
młoda jasnowłosa dziewczyna, która oprowadzala mnie po 
ruinach z całą „pewnością" twierdziła: ' 

- O właśnie tu w Ma.ikowicach, w tym zamku mieszka! 
Florian Suir;y, A tam Nikosz Bąk. 

ROZDZIAl. TRZECI 
„GDZIE DIABł:Ł NIE MOZE.~" 

W Ręcznie uderta w oczy dUty, piętrowy budynek - no­
wy Ośrodek Zdrowia. Zbudowany na niewielkim pagórku, 
przytłacza nawet wysoki kościół I plebanię. Obok Jest otyn­
kowana na biało, duh, nowoczesna szkoła siedmioklasowa, 
a ta zakrętem drogi pokaźny drewnltk z żółtym napisem 
„Kino stale". Wszystko to - ów nowoczesny Ośrodek 
Zdrowia, nowoczesna szkola, kino stale - przeczy pojęciu, 
że Ręczno, to z.spadły kąt, dziura. Zwolennicy jednak tego 
określenia mają powa:żne argumenty: 21 km do najbliższej 
Mtacji kol~jowej, raz na dobę połączenie autobusowe z mia­
stem Powiatowym, do którego jest prawie 60 km. Jechać 
autobusem z jakimś interesem do Ręczna oznacza „ugrzę­
znąć" tam przynajmniej na 36 albo 48 godzin . Nie każde· 
go zachęca taka perspektywa. Tym bardziej ze w Rtlcznle 
nie ma nawet Gospódy Ludowej, nawet zwyklego ltiosku z 
pai:>ierosami. 

Jak wid!ć z tego zwolennicy pojęcia, ie Ręczno, to dzlura, 
robią \vszystko, aby udowodnić, że tak jest istotnie. I me 
;zukajmy tych zwolenników daleko, at w Piotrkowie. Jest 
ich sporo na miejscu. Znaleźć ich można I w Prezydium 
Gromadzk1ei Rady i GS w Łękach. Bo ostatecznie jest 
sprłlwą dobrej woli GS i GRN. aby była w Ręcznie i 
gospoda I kiosk z papierosami. 

I od razu z początku: buch krytyka! A nie chciałem. A 
słowo daję, że rne tak chciałem, kiedy wchodziłem po raz 
pierwszy do Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w 
Ręcznie. 

PrzewOdnicz•cego nie bylo - pojechal n11 W>le w sprawie 
dostaw obowiązkowych Za biurkiem urzędowala tylko mło­
da, 2!-letnia dziewczyna - 1ak ~!e okazało, - sekretarz 
Prezydium, Zenona Wó)Ctk. Ut·7.ę<iowala z bardzo dużą e­
nergią i powiedziałbym - nawel z• dużym doświadczemem. 
I co najważnIPJ~Ze - na Ol\Ół dnsknnale orientowała się w 
~prawach swego terenu. Dobrze Jest. że do wielu na~zych 
,zromadzkich rad we~zll lud1.1e młod.lJ. Dobrze Jest, że w ta­
kich np Łękach. to znaczy sir:tedniej Radzie całe Prezydium 
~tanow1ą młodzi ludzol', 11 pr?ewoclniczący ma tam 23 lata. 
Są czę.~to energiczniej~!. wytrwa Is• IN pracy, a doświadcze­
nie tdob}'wa się pl'zecie~ w rObtlc1e. I na pewno dobrym se­
kretarzem Prezydium w<t Zenia Wóicik. Tak rre,zlą w 
Ręcznie uważają chyba wszyscy, bo słyszałem od jednego 
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Powrót z letniego wyraiu.-Kalkulacje 
księgarzy znów za wiodły. -U pani 
Dziuni. Jacusiu z Canberry i Piskor­
skim ze Starej Gadki. - Urlopy, czyli 
różnie babka wróżyła. - Reuma1ycy 
i kukurvdza.-Prysznicowa iedvnacz­
ka. - Uchylmy dymowej kurtyny! 

Rok szkolny tuż, tuż. Z 
pieśnią, z muzyką, samocho­
dami, pociągami wl'aCala 
młodzież szkolna z letniego 
wyraju. 

A tymczasem księgarz;e 
łódzcy drnp1ą sit: po czupry­
nach i łysina.eh. Elementarzy 
zabrakło! Podręczników do 
nauki języka rosyjskiego za­
brakło! J.akto? Przecież prze­
prowadziliśmy szczegółowe 
analizy zapotrzebowań. Wy­
działy Oświaty orzekły, i:e 
tylu to a tylu młodych oby­
wateli zasiądzie w dniu 1 
wrzesma w ławach szkol­
nych. Więc wykalkulowano, 
zamówiono, wydrukowano, a 
tymctiasem„. 

Oto rozmówka podsłucha· 
na w księgarni przy ul. Piotr­
kowskiej 86. 

- Cói ty, Dziuniu, kupujesr tny 
•l-.nentori•ł 

- A tnrl No, bo Di:idzlui id.ii• w 
tym roku do pt.rwnej ldo.sy. A 
DzKhJui lubi ninc1yć ksiq:ł:eci1<i. Do 
gl\ldnła - alerMnton będzie jak 
ta umctła. W141:c, ron1mien, na 
wnełki wypadok ••• 

Rozmówka w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 123. 

- Ten elel'Mntart, prollę pana, 
to ~upuję dla mego wnusia. 2:e coł 
Z& sam Jiowinlen pnyjiC: do kslęgdr­
ni I Io to pnyjemność dla d•leckal 
Mój wnuc1elc nie ma.fe pn.yjić, ta 
dalełc:o mies-dca. Nie, proszę pono, 
nt. na wsi, ole w kambene, '# Au~ 
1tra.J!Ji, gdzie mój syn. pracuje w ka· 
mienlołomach. Toddk, to 1M1c1y m6j 
syn, powktda, te jut dośt mo ob· 
uyiny, te chce pnwjcc:hat do domu, 
wię< lacuslo mułi nauczt"ć po poi· 
sku. 

W kslę1Jarnł przy ul. Zie­
lonej 2. 

- latd10 ml pn:yjemnłe, pros.tę 
pana1 e ja naiywarn się Pllkorski. 
Z• SłOłej Gadki jestem. A podręcz· 
nik do nóukl ięirko rosrJdoieg~ (na• 
pisanr pn•i Zlellńsklego I %uraw· 
tklego) to kupiłem dlatego, łe sam 
•I• uu •• W ioulym rollu pn<1robllem 
piqtq klasę, a w tym roku che• Prt•· 
roblt uóstą. Powiada pon, te po· 
wini„.„ sobie kuplt samouciek Ja­
kubows!Oego I Hehehe I ~an O., o 

·1d11e go mołtlo olo""'ć' lat się po· 
kot• ~e wydonłe, to w mi.a rat· 
11,..płq. A w dodatltu, to Jakubo.,.~i 
kontuje dwie dwudtiestki. To dla 
rnnl• .a drogo. Zi•llńskl I %u'l>Wski 
kołltuje tylko 3.70. 

Tak wii:c planiści księgar­
scy planowali, aMlizowali, 
przewidywall I planowali 
źle. Zycie zrobiło swoją ko­
rektę. życie upomniało się i 
o Jacusia z Canberry, i o Pi­
skorskiego ze Starej Gadki. 
Można by się wprawdzie 
troszkę pogniewać na panią 
Dziunię, ale spróbujcie się 
gniewać na tak uroczą ma­
muslę, która dopiero w rócila 
z wczasów, rozpromieniona, 
opalona „pod Brazylijkę fe­
stiwalową". 

A propos wczasów.„ jedni 
je chwalą. to cl, którzy wy­
jechali nad morze. Pogoda 
nad morzem \\' tym roku by­
ła ws.paniala. Za to w górach 
pópłaklwalo. Graz.iła nawet 
mała powódź. 

Tymczasem my, łodzianie, 
też mieliśmy w sierpniu po­
wódź, ale powódź promieni 
slonccznycb. Czy wiecie, że 
od i do 23 sierpnia br., to 
znaczy do pierwszego soFd­
nego deszczyku - mieliśmy 

w Łodzi 260 godzin pP.lnego 
nasłonecznienia? Pomyślcie 
tylko - 260 i:odzin paliło 
słońce. D~ień w dzień. W 

cieniu mieliśmy czasami do 
38 stopni Celsjusza. Czegoś 
pod(}bnego w Łodzi nie było 
od 50 I.at. Zniw11 udały się, 
jak złoto. Nawet lekaue ode­
tchnęli, szczególnie ci z po• 
radni p1·zeciwreumatycznej, 
gdzie były istne puchy w 
sierpniu. Nikt nie narzeka! 
na strzykanie w kończynach. 
Ludzie popijali ,,ciemne·• i 
„jasne", tudzież limoniady i 
oranżady ... O ile były w kio­
skach. 

Sierpniowe upały przynio­
sły nam jeszcze jeden re­
kord. Oto w ltilku PGR i 
spółdzielniach produkcyj­
nych, a m. in. w Cll8rnocinie 
i w Jackowicach - kukury­
dm w tym c:i:asie „śmignęła" 
o 1,80 m. Czy wiecie, moi 
drodzy, co to znacz.y? Znaczy 
to, że kukuryd:za w sieripniu 
rosła p~clętnie 8 centyme­
trów dziennie. Ludzie, prze­
cież to już można było na­
wet zobaczyć! ZobaC'llyć, jak 
kukurydza rośnie! 

Gdy już rncrwa o upałach 
- trzeba przypomnieć na­
szemu Prezydium RN, że w 
czasie „gorączek" należałoby 
polewać nie tylko Plott'kow­
ską, ale 1 inne ulice, tudzież 
parkL W kliku parkach na­
szego miasta lipy wskutek 
upałów prawie straciły liście. 
Ogrodnicy nie powi.n.ni byli 
do tego dopuścić. ó ile zaś 
chodzi o polewanie ulic -
to nie tylko pracownicy u­
rzędu przy Piotrkowskiej 104 
chcą odetchnąć w upalne po­
łudnie. Czy wiecie, towarzy­
szu Geraga, że wasi podo­
piecml w czasie tych gorą­
czek walili hurmem na Piotr­
kowską, aby si11 ochłodzić? 
Bo tylko po PlołrkowsldeJ 
Jdd'lllla nasza jedyna łódzka. 
polewao111ka automatyczna. 

Ale spadł wreszcie deszcz 
i ucieszyli ~ię rolnicy. - Zło­
to leci z niebal - powiadali 
- Kartofie teraz póJdll w 
kłęby, at mi!oł 

Kat·totlane kłęby przyt)om­
nialy kronikarzowi o innych 
kłębach, o czarnych kłębach 
dymu, które wciąż jesz.cze 
wiszą nad Łodzią, pochłania• 
jąc, jak to niektórzy obliczy· 
li, do 20 proc. promieni słO· 
necznych. Może w tym jest 
lekka przesad.a, ale dym nad 
Łodzią w dalszym ciągu jest 
faktem, rzeczywistością! A 
przecież na~i naukowcy, 
srz,czególnie ci z Pold•techniki, 
już przed pięciu laty ,,wy­
dali walk~ dymom". Chcie­
libyśmy więc wiedzieć wre­
szcie, jakie ta walka wydaje 
rezultaty. 

130 przcciet w doble, kiedy 
poczynają się uchylać takie 
kurtyny, jak dolarowa, sztel'­
llngowa, atomowa - czas 
j uź, aby I nasza lód zka kur· 
tyna dYmowa poczęła znikać 
ku radości naszych serc' i 
pluc. 

E temtej~tych aktywistów takle oto zd~nle: „Jak się ktoś ~ 
nie wywiązuje w skupie, to Zenkę do niego posiać a zboże ł 
pojedzie na punkt skupu. Gdzie diabeł me może, tam Zen- ł 
kę pOslać". 

Ze skupem w Ręcznie było bardzo źle. I ~le z żywcem. y l 
bardzo źle z mlekiem - kilkadziesiąt tysi~cy litrów mleka 
zaległości. 

- Ze zbożem to fest u nas tak - opowiadała Zenka 
Wójcik, - Mamy na całą gromllqę tylko jeden agregat mło­
carniany, prywatny. Z GOM-owsltich agregatów nie może­
my korzystać, bo GOM. ma ich tylko dwa, a obsługuje 6 
11romed. Do kieratów nie otrzymaliśmy z powiatu dyszli, są 
popróchmałe 1 choć zorganizowaliśmv wspólne kll'piska to 
zboża PoWołl się młóci. A znowu co do te110 mleka, to 'ląk 
u nu brak. Kompletny brak łąk, paszy, krowy niedożywio­
ne. 
Porozmawialiśmy Jeszeze o tyrn t owym. Podobały mi się 

rzeczowe odpow1edżi sekretarza Prezydium. Ale nie podo­
balo mi się jedno. Gazel nil! czytuje 

ROZDZIAI, CZWARIY 
MAl,OWANE SCIANY OSROOK'.A ZDROWIA 

Po rozmowll! w Prezydium GRN pól dnia Jeszcze kręcl­
lem się po Ręcznie, zaglądaJąc w różne tamtejsze zakątki. 

Po Ośrodku Zd:·.:iw1a oprowadzał mnie jedyny w tym o­
śrcdku lekarz medyc)'ny i jedyny lekarz w promieniu 12 
km. Lekarż jest miody, nazywa slę Marian Zych 1 specjali­
zował się w chirurgii. Niewiele wiem o n1m samym, na­
tomiast doskonale wiem I wyobrazam sobie, .tak trudne wa­
runki pracy ma ten miody lekarz. Daleko stąd do środowis­
ka lekarskiego, żyje więc w wielkim osamotnierdu. Na wol­
niejsze od !)racy wieczory pozosta ,je mu tylko motocykl, 
którym zresztą najczęściej tłucze się do chorych. 
Widziałem malutki pokoik lekarza w Ośrodku - klazne 

łóżko, sz.afka .1 taboret z nie dopitą szklanką herbaty, bo 
nad ranem §c1ą~nięto go z dC"mu do chorego. Cichym gloscm 
•męczonego człowieka opowiDdał, ze przeraża go nadcho­
d7.ąca zima, którą wowu musi spędzić w· piękhie wymalo- ł 
\••anych ścianach llOWoczesnego ośrodka. W pięknie wyma­
lowanych, ale pozbaW1onych wody bieżącej, światła. pieców. 

Tymczasem jedMk Wydział Zdrowia Jakoś się nie kwapi, 
teby t1•eali:z.ować wresztie zaprojektowane dla Ośrodka u­
rządzenie kanalizacy,Jne I wodociągowe, ?eby założyć kalo­
ryfery. Od paru lat stoi Juz Ośrodek w Ręcznie. od paru lat 
obiecuje się dla niego pełne wyposa7enle - f nic z tego. 
Puste stoj ą pokoje na pierwszym piętrze. 

- W Wyd7.iale Zdrowia powiedzieli ml przed miesiącem, 
że kaloryfery założyć: ma jakaś firma ż Poznania 1 te lllż, 
Ju ż i~ założą, tvlko trzeba ctyjegoś pOdpisu - opowiadał mi 
lekarz t Ręczna. 

Nie wiem, jak tam Jest naprawdę, Nie sprawdzalem. Mo­
te tE'n wJaściwy podpis na zleceniu n,e jest taką prostą 
sprawą. Ale może także Jest w tym I trochę czyjegoś nie­
dbalstwa i asekuranctwa. obawy przed odpowiedżialnością 
,ze taki podpis? 

Ale rozstrznnięcie tef spr:iwy należy do odpnwlednlego 
wydziału Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodov.(ej. 

ZBIGNIEW NOWICKI , , '~~'''''~""''''~'''~''''~''''~~,~~~,~~~'~''.'1o'''''~~~~'""'~~,,,,...,... ........ , •• ~~~·,,,,.......,1~~,,,,.~,~,~~~,~~~~'"""''''''~~ • 
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Rut • 
I 

Prowadzimy 
. " • 

męzczyzn1 

w meczu 
57,5: 56,5, 

z Czechosłowacją: 
kobiety 31: 24 

BRNO - tel. wł. 
Polscy le.lc!tootlec1 n\lell wczoraj swóJ 

P">Pio<>NY cli!eń I odnieśli 11ere,g 5..i.t­
"Y~h 1wycięstw1 a wrn'.ki więkuo.Sci 
kQ~urancji stojq na św~O!łowym pozio­
rnio. W efe-kcłe ncJ.ro kobł«r objtłr 
prOiWot!ien-1- puewagq 1 plrt., gdy 
IT'ęiciyini maiq tylko o jeden pkt, wlq­
cej cd 1cspołu CSR. ByUimy jł!dnak o 
kro]( od 1:npewl\ienlo sobie pcdwójna· 
go rwydęs.twa. Nie.s.tety, no1płerw U.. 
wondowski zo.Ucł zdyskwałillkowcmy w 
biegu na 1.500 m, o. potem moletę 
spń.n.tcrsk.q spct\toł hm tom los :ia 
<gubiO<\le µaleald. StrGcUiśmy wsll\ltok 
leg<> 7 pkt. I dziś naue ,...,,.. o­
k1utnle $lę skurczyły. Trzeba br 1Cllr;.. 
goś nodlWYuajne;go urv1u I bogatej 
se.ri.i re-kordowych oJiągnięć, by urato­
wać rnin~moJnq pl'%~wcg~ w m1'cru 
mętC%ym. Kobleiy xdajq >ię jui me za­
groicn"&. 

\Yyścig kolarski 
w obwodzie 
zamkniętym 

r oleat]! ratPoctęcla roku ukolnego, 
sekcja kolarska tKKF organi.ui. w 
nłedziolq wyścig uliczny w obwodde 
zamkniętym na dystansie 30 km. Wri­
c19 ten skłoda się ' 20 okrqiet\, a 
traso jego pnehlegot będzi. ullcq 
Unlwersyteclcq. W powyłueJ tmpAłtłe 
1nogq wtiąć: udziczł kolarz• kłaJy 111 i 
li. W ra1ie igłouenlo tlę odpowied· 
n.lej ilołcl tawodników nletrzes1onych 
I klasy młochieiowej, dlo trch iawod· 
ników 1organi1owa.ny 1ostante wyicig 
no dystan.:;ie 10 okrąień. Zgłoszenia od 
godz, 9.30 pnyjmowane będą w dniu 
aawod6w prą ul. Uniwenytecki<ll oboli 
parku Stanica„ 

Zmiana terminów 
spotkań piłkarskich 

?o "'!Jlędu no projektowo'1y wyjood 
1łotea.nej Gward~~ w pierws~ch dniach 
poździern-ika do Jugosłowi.f no rewo-n· 
iowe spotkonie z Ve>jvodinq (Novi 
SO'd), SPN GKKF przeloty/o spotka...ie 
J ligi Gwo,rdia (Byd.goncz) - Gwa.rdio 
f...Vo.rsizawo) z 2 poiddernH.:a n.a 20 
wrzeink1. Ponadto przełoiono mecz 
St<tl (Sesnowiec) - CWKS (Worszawa) 
z. 23 no 20 poid21i ern ~ ka., o wszystkie 
•P<Xkooia l ligi z 30 j1a 23 pażdiier­
ni.ko, 

llut w cl"iu wyioxc!u clo Czech..t ... 
wacji obiecywał :rwycJęstwo nod Mocq. 
ł-NH!.rd.tąc, ie najgroiniejuych 1ywoll 
umie ~ć na łch w?osnrm terenie. Tak 
się italo. Polo!< był w lwletnej fcm•ff· 
Mtel piękną seri<r I wynikiem 611.~ m 
p'>prawH swól wla1nr ł<tkor<ł Polski. 

Booi.onówna - Wagne-rowa było na-. 
stąpną polską rep<ezfl>lonłlcą, która 
•.nys!c.ało 1ekorclowy wynik. Zgoła n.~ 
cze-khvaf\ł9 wygrała ona ao m pru1 
p?otki w c.za.sle 1f,3 lłtk. 

Pojedyn;ki Ruta :r Macą I Zatopka -r 
Kriy>zl<ov.ri<>IO<>m były głównymi "PttO• 
dami wc:rorO'jHJCh 10W0dów. a pon.od 
10 tplęcr wid1ów doprowad1onych xo­
słato do naiwriuego enłurjmmu, gdy 
EmH pn..,._i zwrdęsko taśm~ b!egu 
na 5 km. Nk nie Jał'owi.adało tokiego 
linołu. Krryoilcowłak w połowie d11tan-
1u objął prowoclienle 1· wyrob~ IObł• 
blisko 20 m pr<-i. Utrl\"ll'ywał jq 
Jes 1c1~ na 600 m pned metą I wtedy 
n01tqpil plorunuJqcr atak Zatopl<a. 
Kriyszlrowidk nie brf w 1tcmi. oprz"t 
siq temu atail(O"Jtł. Emil btegr jak w 
transie I 1do"Nało się, ie w ciqgu pa· 
ru mmut spocHo mu r pJ.eców co noj• 
mntej 5 lot. Był młod'1ieńc10 UJbld i 
bOiOWJ· U1ysfloł swój nojłepuy w tJm 
iołcu wyrr:'\c 14.07,6 min. Knysrtowiok 
miot lł.15,8. Oióg nH. odegra! wl~· 
nej iroli ł dał 11, wyprJedi!ć: jeHa• 
pr1e1 Tomi1a. 

Bieg na 400 m był _,,ętrznq -
wq Mabma.sk!ego I Macha. McHlomas· 
kl w efo!.dc>wnym styfu biegi nie ZCl9ff· 
łony caly clyJtans I osiągnql wynik rów· 
ny rd.to:rdowi Polski - 47,7. Ma·ch w 
ciosie ~a.z zojqł drugł.e miejsce. Zda· 
wało się, ie podobnie :rokońctt sJę 
i bieg na 1.500 m, tym barchleJ ie na 
sto.rei~ 1Gbrokło Jungwirtho, rez.enwo. 
WOfteiłO na dr.isi•jue IOO m. Chromi:&: 
byt lu ldcsq clio siebie, a jedyną jego 
troslrq .s.toło się wyprowad1eBHt na 
drugie rnie-jsce Lewandowskiego. W 
istocie, lcwondaws.Jci pnyszedł aa Ckro­
m;kiem, xostoł jedfl.Qk tdJskwcrHfiJcowa­
rry, w pewnrm bowiem momencie nie 
:@~ił Cz-echosłowo1cowł Stnince na 
rn!nięcle sitt we~mętrznym torem. Stmn­
ku chciol się koniecznie prieclsnqć 
wauq lukq międiy Pola<.\i.tn a banclq 
1 stracił ł'Ównowog41 pa.dajqc no mu· 
row11t. Sęch4owie onekti, ie był Io •• 
tek nieprr:ep.iiSOWego tachowania le­
v.'OndO'Nłkiego i ułysltwolifikowaJi go„ 

Janecek wygrał 100 m, s.to..:rrws:ry 
cię~q wolkę • Schmidtem. O WJ'llUcU 
zaci«Yclowal koplł<11ny stort c„,k;.g• 
;e-:Cordi!.sty. 

W tycz.ce dwa pienvn• miejsca nołe. 
ialy do Poloków, a Adamcryk dorem­
nie podeimował le.oleiną prób• pobi. 
da rekordu. Je.s1ae jeden svkce' ocf„ 
nie!łiśmv w 1rójs:Jcoil.u1 gdy W•lr>berg u­
zyskał 15,U m, swój najlepny tego­
rocrnr wyniłc i togamqł l~ięstwo. 
Potem Sidło md.comitym re-.włłot1tm 
79,05 m zet.ktry[ował włdownilłt a Wal-

cwlc pocltrzymol dobro tradycje ..... ..,.. 
go oSWiepu, 1)lcsujqc się t 74,09 m 
na drugim miej5cu. No tym wrcierpo· 
ła się lfsita pcls.lt..'<:h sukces6w. Sztafe­
ta w fatnłny sposób pogrzebało owoce 
ciętirłej woll:!i. Jui na plerwszej 1m5a„ 
nie Baronowski tałl' n:..uęcznle 1m:e­
niał pałea:k• ze Sthmldtem, ie upadła 
ona no 1ł-emłę. N!o podejmuję s ię opi­
scć, jok beinodtlejna ro1poc1 ogamę­
la calq nasiq <>lepedr<j~. Bylimy o 
kr~ od 1G1)f:Wnienia sobie: twyciestWo. 
~ore dal®y polski<>] lekkoatletyce no· 
WJ a:#GM w europejskiej hiaret :1ll. 0-
bec.Ne stoi wHoptko pod zna!lciem 1a­
pytania. 

• •wy<lę•twa odnl,..ly Pond w 5 ro­
zegumych dotąd łtonkurencjoch, a o­
bok 1ekordu Wognerowej, najmiłszq 
nlespoch.lankę oprawiła l"oborówno, 
wygrywojqc MO m w 2. 12, 1 przed Swiet• 
N! etHkq l"fV'Olką Mlllero,q. W b<egu 
na 100 m dwa pHt:rłr.z• miej'ł'Ca podły 
lupe-m Polek. pn'( czym tym ra.tem 
Rycłrtetówno bylo o O, 1 sek. szyb>1a od 
~usłort6wny. OocliOwna dotnymoło 
obłetniey uddelo~-,ej trenerowi S1ełes­
lowl i nutem 13,74 za_pewn.Ua 1obłe 
1wycięstwo. 

ST. CEGIELSKI 

WYNIKI POSZCZEGOLNVCH · 
KONKUl!ENCJI: 

KOBIETY: 

80 m ppl. - 1) Wagl\er (P.) - 11,3, 
(rttord P<>lskl). 2) Trekolova (C.) - 11,4, 
S) Slowińsko (P.) - 11,5, 4) Srusterova 
:C.) - 11,7; dysk - 1) Mertovo (C.) 
- -46.02, 2) Vob..,lio<la (C.) ·- 45,11, 3) 
Dmowska - 43,08, 4) Saboolńsk o (P.) 
- 42,42; 800 m - 1) Goborówno (P.) 
•• 2.12,7, 2) Ml·llerowa (C.) - 2.13,5, 3) 
Mrińs'4ca (P.) - 2.17,1, 4) Navroti!O'YO 
(C) - 2.20,4: 100 m - 1) Rychter (P.) 
- 12,0, 2) Ku•ionówna (P.) - 12,1, 3) 
Slrejekova (C.) - 12.1, 4) Svojgrova 
(::.) - 12,2; kulo - 1) Clachówna (P.) 
- 13.74, 2) Voix>rilovo (C.) - 13.32, 3) 
V1kusovo (C.) - 13,14, 4) Rusin (P.) -
12,68, 

MĘZCZVtNh 

,.\:ok wiwyi - 1) Kcwar (C.) - 2.00, 2) 
lo,nsky (C.) - 1.97, 3-4) lewoooow•kl I 
Fobrfk<»vsid (P.) - po 1 .90; 

tyc:tka - 1) Adamczyk (P.) - 4,30, 2) 
J~ni szewsl<I (P.) - 4.20, 3) Rejce (C.) 
- 4, 10, 4) Soya (C.) - 3,SO; . 

100 m - 1) Jonecek (C.) - 10,6, 2) 
S='d1 (P.) - 10,7, 3-4) Prohaska (C.) 
I Kluko (P.) - po 10,8: 

oszczep - 1) Si<llo (P.) - 79,05. 2) 
W"lm<>'< (P.) - 74,09, 3) Perek (C.) -
ł7,00, 4) Koprvo (C.) - 61 ,33: 

1.500 m - 1) Chrom:k (P.) - 3.45,0, 
2) Strz;nka (C.) - 3.48,2, 3) Cini (C.) 
- 3.49,2, lewo.rtdowski (P.) - 1dyskwo­
llr1kow0fly, 

110 m ppł. - 1) Veselsky (C.) - 14,6, 
2) 6ugoła (P.) - 14.9, 3) MroHlc (C.) 

------------------------------ -15,0, 4) Kotliński (P.) - 15,1; 
tró)!<o:C - 1) We:nbcrg (P.) - 15,14, 

Królak nie zawiódł, 
ale zawiedli znów inni ... 

Można sobie wyobrazi~, 
z jak triumfującymi mi­

nami paradują przeciwnicy 
wyjazdów nasz~ eh kolarzy na 
mistrzostwa świata. Polacy 
nie odegrali w Rzymie żadnej 
roll. HadasJ k zajął 48, Więc­
kowski 49, Królak ostatnie -
51 miejsce. Chwiendacz w 
ogóle nie ukończył wyścigu. 
Trasa pod Frascaltł nie stała 
się terenem wielkich trium­
fów polskich kolarzy, Czy 
jPdnak ich wyniki można osą­
dzić jako Sedan naszych szo­
sowców? 

Nikt chyba nie podejmie się 
obrony czwórki polskich re­
prezentantów. W istocie trud­
no było osiągmić Jeszcze gor­
sze reoultaty. Jednakże nie są 
one niespodzianką. Byt to 
konsekwentny epilog cudacz­
nej polityki szkoleniowej, sto­
sriwanej przez kierownict~d'­
kolarstwa, jeżeli w ogóle moż­
na mówić o jakiejś metodzie 
szkolenia I wychowywania 
naszych szosowców. 8 lat temu 
niże.i podpisany zada! byłemu 
trz.ykrntnemu mistrzowi świa­
ta, Włochowi Binda, pytanie: 

- Jak wy szkolicie swych 
kolarzy? 

D1rida, aktualny trener wło­
skiej kadry narodowej, udzie­
li! znamiennej odpowiedzi: 

- Dbamy, aby każdego ty• 
godnia startowali w jakimś 
porządnym, trudnym wyścigu, 

Gdyby to pytanie skierować 
do naszego trenera Wisznic­
kiego, odpowiedziałby zapew~ 

ne: 
- Staramy się trzymać ko­

larzy pod baczną opieką na 
różnego rodzaju zgrupowa­
niach i obozach. 

Wyniki tych dwu metod . .oą 
już znane. Kilka klas dzielllu 
r.aszvch zawodników od wto­
sk:lh reprezentantów na me­
cie w:i-ścigu o mistrzostwo 
ŚWibta. 

Niczego nie moźna było w 
tej imprezie przev;;idzieć, ale 
o~tatnie mieisce Królaka było 
niejako zagwarantowane od 
dawna. Ten kolarz nie wyka­
zywał specjalnej formy am 
podczas tegorocznego DWM, 
am na mistrzostwach Polski, 
zlekceważył treningi przed 
Festiwalem, przez dłuższy 
okres po probtu pauzował, 
wieść gtosl, że popadł w koli· 
zję z dobrym zachowaniem I 
nieomal w nagrodę za to 
wszystko zo~tal wysłany do 
Rzymu. Niesposób orlgadnąć. 
jakie kryteria ob<iwiązują w 
sekcji kolarskiej GKKF, gdy 
staw ona przed koniecznością 
wytypowama reprezentacji. 

A le takle rak ty świadczą jak 
najgorzej o poczuciu odpowie­
dzialności kierownictwa tej 
sekcji za stan I przyszłość na­
s-zego kolarstw a. 
Kiedyś podohn11 sytuacja 

panowała I w naszym · tutbo­
Ju. Jego kierownictwo wl­
dz!alo tylko reprezentacyjną 
jedenastkę I trawiło bezsenne 
noce na dyskusjach - na ja­
ką pozycję wystawić Parpana, 
jeżeh na środku pomocy zagra 
Brzozowski. Skutki tego byly 
pożałowania godne. Oznaki 
r11ewątpliwej poprawy wystą­

piły w piłkarstwie wówczas, 
kiedy praca została zdeC'entra­
lizowana, kiedy zajęto się 
.:tkoleniem młodzieży w ko­
lach, w drużynach tereno­
wych, a nie tylko na zgrupo­
waniach kadry. 

W kolarstwie nie dba się o 
setki, o tysiące młodych chłop­
ców z zapałem ujeżdżających 
rowery. Trenerzy i działacze 
z ~ekcj! GKKF zapatrzeni są 

jak w ~tońce w wąską grupkę 
zawodników, świata poza ni­
mi nie widząc. Gdyby jeszcze 
w jakiś prawidłowy sposób 
to-rowalt ' tm drogę do wielkiej 
klasy? Skąd! Kolarze trzyma­
ni ;ą pod szklanym kloszem 
cieplarnianej opieki. Gdy po­
r6wnat tylko tegoroc1ne star­
ty Schura, Reinecke, Zabla I 
innych zawodników NRD z 
wyścigami naszej czołówki, 
okaże się, lż my po prostu 
konserwujemy reprezentan­
tów. J:'iiemcy byli w Rumunii 
1 Austrii, startowali w Belgii 
I Włoszech, ma .ią za ~obą co 
najmniej I o poważnych, cięż­
kich wyścigów. Nasi - tylko 
jeden. Wyścig Pokoju. Poza 
tym nosa poza gra nice nie wy­
chylają. Pojechali do Rzymu 
jako absolutni debiutanci, 
Efekty tego są wiadome. 

Nte tylko do kolarzy mamy 
pretensje, mamy je pt7.ede 
wszystkim do ich kierowni­
ków. Klęska pod Frascatti 
1est oczywiście bolesna, ale 1 
pouczająca. Trzeb11 wierzyć. 

że GKKF wyciągnie właściwe 
wnioski z lekC'1t pod Rzymem 
I spowoduje radykalne zmia· 
nv ·w polityce szkoleniowej 
5ekcji kolarskiej. Pozostaje 
wim·zyt, że ~kończy się niepo­
wrotnie sztuC'zna izolacja na· 
>zych zawodnikńw od wiei· 
kich wyścil\ÓW I że będzie się 
tam powl~łn ~awodników łe­
l\ilymu.1ącvch się odpowiednią 
formą. a nte tylkn pnpularny­
m1 na?.wi,lrnml. iak to miało 
miejsce w przypad:;u Królaka. 

W. ZACHAR 

I 

2) Rehak (C.l - 15,09, 3) Ke>lecky (C.) 
- 15.09, 4) Zdc·MO'Ma - 14,:12; 

miot - 1) Rut CP.) - 60.25 (rekord 
Palskli), 2) Maca (C.) - 59,66, 3) Ni· 
k'os (P.) - 57.32, 4) Engl {C.) - 56,84: 

400 m - 1) Ma•koma~kl (P.) - 47,7, 
2) Mach (P.) - 48,2, 3) Vr0CV11k (C.) 
- 49,1; 

•ztafeto • X 100 m - 1) CSR - •l,8, 
Po!sJc:a - zdys.kwałifikowona; 

5.000 m - 1) Zatopek (C.) - 14.07,6, 
2) Kn.yukow!ol,c (P.) - 14.15,8, 3) To­
mis (C.) - 14.22,6, 4) O!óg (P.) -
H.JQ,0, 

Zbliżają się 
mistrzostv1a Polski 

mlodzikó·w 
w lekkoatletyce 

Tny powab„ lmprety tekkoattetycT• 
ne octekufq tódi. W paidz\erniku ro-
1egrane tostanq u nas mlstnOstwo PoJ. 
ski Mnior6w 1 udi.lołem wnyst:kicłt ao­
ło«Jch 1awodnilll:ów z Chromikiem I Sł­
dło na c1ele. Tego somego mlesłqco 
odbędą się iawaclr lekkoa~otyw1e o 
Puchar Miost. T• dwie imprezy :01tanq 
popriedtone mistnostwnml Pols\11 mło­
dzlk6w (roetnik 39 I 401, do któ1Y<h 
tódi pnygotowu]e się lui pelnq porą, 
\\I zawodach tych po raz plerwsry w 
historii nanej lekkoatlełykl 11'1łoch:lei 
walczyć będde o najbarddeJ 1ancrrt· 
ne tfłuł1 I rwe oficjalne rekordy. AbJ 
iobe1pieayć je) dobre w~nlkł, oostono. 
•lono oddal mlodti~om do dyspozycji 
najlepszy spnęt, ten, kt6rr stutył no­
u•I reprotentncll no li MISM. 

Mistr:ostwa młoddków rot.egrone 
101tanq w dniach 17 ł 18 wrzcśnia 1 
totei komitet o-rganhocyjny ma Jui wi• 
le pracy, aby wywiq1ać s1ę naletrc~ 
1• ws;ysttich swych obowiqtkOw. 

Dynamo (Moskwa) 
gra we Włoszech 

MOS(WA, 
Piłkarski zesp61 Drnamo (Mo•kwa) 

wyjechał „ p.onied1iałek na dwa spot· 
Ironio do Włoch. Druiyno mos1e.;ewsko 
1potka ilę ł wrieśnio w Mediolcmi• 
w rewoniowym me<1u I FC Milono, a 
e września b~dii. grolo we Florenc}ł t 
ł-'C. Fiorentino. Wyjaid Dynamo do 
Włoch Jest rewi1rtą ta pobyt w Ma,.. 
kwi• drułyn' mediolańskiej w 1,1b. mi• 
s:l~cu. FC Miiana prxegroł wtedy 1e 
Spartakiem 0:3 I polconal o,namo ł:2. 

GWKS (Łódź) 
walczy o we1scie 

do I ligi piłki wodnej 
W Gdyni tokończyl s i ę turn eJ piłlcl 

11odnej o ""ejic:e do fi notowydi roz· 
\ilrywek do I llg 1 W rozgrywitoch l:ctes· 
tT'l łayło 6 te$poł6w 

Outy sukces odn lcS.I• l'łOtf!l~t>ollśct 
C">w'KS (lód?}, którzy uplosowol• s •ę na 
11 mie jscu . rwyc1 ęi:ojqc: KS f 1ote (Gdy· 
,.. ,o) 14 :1, Stoi (Pornoń) 0:1 . Stor1 (0/d· 
gouc1) 16:2 Drużyno WOJS ~ owyc.h ute­
.:,fo jedyn·e Stoi! (Szczec: in) "5 :4. która 
zdobyło w turn ·eju I m iej~ce . Wyn ik 
\t?go spotkanio mógł byl inny, gdyb„ 
"l ;P ostablenie reo;p ołu '1'.'0JS!lowych 
">IZet SCYt:eclf iego . hóry znajduje się 
z ek·PQ pływaków pold:ich w F niem· 
~ : 1. 

O dobre) lorml• towodn tlców GWKS 
(tódi) świ adczy, ie ~O roty um · e~cili oni 
o i łk~ w bramce swoich przec ·wnilcó„'Y , tr0-
o;qc tylko 9 brornel . No wyrótn e.n :e .,, 
drużyn ie woj~ko-.vych ~oslugu JQ; C:: ' ytoł. 
1 elińs!d~ Lachman, Gindo~ lpctyń.!kl . 

~S ltUBOTNICZY. 

Później • moze 

Wizyty u lekony nie nolo!q do pny• 
Jemn.o.ścl, dlatego tei wiele ot6b od­
wiedz-a poradnie z&~a w W'fJqtłc.o­
w1<h wypodkoch, kiedy choroba poozy· 
ni Jul powolne postttpy. Na ogót wlęk· 
nośt uhowych lud"ri n!e uznaje oni 
badań kontrolnych, oni porad profila.k.· 

, , 
za pozna 

tycznych. ? trml wło$r>ie tdrowyml pa· 
cientomi wiele kłopotów ma Centralno 
Poradnio PrzeohvgruHlcta. 

Poł11.tvfo nau1 co ro~u POW"atne .u­
my płenięd·zy pne1noc.:o na akcję pro­
f'loktyan<li no :a:abeozipiecz:en:e 1drowkl 
obfWQtcW, Każdego roku pr.o.cowniicy 

Coś dla miłośników muzyki 

Arie operowe i piosenki 
w nagraniach rad~ieckich 

Sklep muzyczny przy ul. 
Piotrkowskiej BB dysponuje w 
tej chwili bogatym asortymen­
tem płyt w bardzo dobrych 
radzieckich nagraniach. 

Z muzyki poważnej należa­

łoby wymienić Beethovena 
Koncert skrzypcowy w wyko­
naniu Dawida Ojstracha I 
Kwartet nr 10, Koncert 
skrzypcowy z orkiestrą Czaj­
kowskiego. Koncert fortepia­
nowy Skriabina, Symfonię 
nr 2 Chaczaturiana, szereg 
utworów Chopina i Bacha. 

Muzyka operowa reprezen­
towana jest w katalogu (i 
oczywiście na półkach) przez 
piękny duet z „Poławiaczy 
peret" Bizeta w wy•lrona1niu 
Kazancewej I Lemieszewa, 
arię z ,.Fau~ta" Gounoda, 
duet z „R1goletta" Verdiego, 
fragmenty „Borysa Goduno­
wa", Mu~sorgski ego i „Damy 
pikowej" Czajkowskiego. 

Krótko 

o wielu 

W.UNE OIA STUDENTOW 
I ROKU Ul 

Droio 1 vmeln<a br„ o godI. 11, w 
culi Uniwersytetu lódz.klego o:ty ul. 
Bucz.ka '2:1, odbitdt~e ~'-= teb~o~o in-f«· 
mocyjne dfo .studentów [ roku. 
Obecność w•r:yltlcich obowiq•kowa, 

ZEGA.'łlll SZWAJCARSKIE 
I FRANCUSKIE W POT 

W POT P"Y ul. Pioh<l<ows.kiej ~2, 
ukoia-ły s ię w sp,r.:edoży i~ga'l"k.i szwaj­
t:or~lc i e mc:trki: ~onko, En-kl!:, Rodanio, 
Rodos I lwrł."ł" oraz łrOf'lcusikie - mc."4"k4 
He.rma.n, w c&nłe od 1.200 do 1.700 1ł. 

UWAGA! MILOSNICV OPB!EllCI', 

Dyrekcjo Teatru Mu.zyc:rn~o 1cr<Nlo­
cł-0m:o, ie no og61ne żq.cł.o:n.ie pubłia­
ności przedłui::ony zostojca t.rmtn gronia 
„Wesołe.j wdóWki 11 lehc.ra. 

W pM'.och głównych pota J. Ouń· 
1'<im. St. P!CtScokq, K. Kostelq, E. RO"N· 
s<im, Z. Vrbońolc>m, l. Red<> wyW,plq 
nowopotysltoo~ orty.ki: H. Hofmon, W. 
Jawls I W. Ermor, 

Zomów1en a na bilety abla<cwe przy!· 
muje refefoł orgarfiz.acjl wldownJ. kasa 
Teatru czynna (opróct pooiec:Wałków) 
od godz. 10 do 13 l od 1d, 

MOtE ll~ZtE WllESZCI! 
PORZĄDEK 

Mle]skłe Pn:edsJęblorstwo Komun-ikci­
qjne w lodU poclofe do wiodomośd, ie 
1 dniem 1 wneinto br. s.łuibo nad· 
1orcxa MPI{ b~e wy>towiać monda· 
•1 karne 10 na"Stępu}qc• pn„roctenio: 
1) ia wchocbenle I wychod:ienie w ao-
11• ruchu wotu (wskakl-m. I wyskak;. 
wonie), 2) 1a wchochen~ os6b nieu• 
praw"ion~h pnodnlfll pomo<wm~ SJ 
za wrcbodlenie r woru priez tylny po­
most. 4) 10 atonii• na stopniach, to:ra• 
nach I zderioka<:h oroz aeplank si• 
"'ozów, 51 to la•d• be< b~letu, 6) '° p- tyto.nlu w w""ach sllr>lko-lf'ICh 
oro1 na tylnych pomostach lub wewnątn: 
wagon6w cloc.zepnych, 7) ao zanle· 
ClJ$1Ctonłe WOlU. 

TEATRY 
IM. ST. łARACZA (St. Joroaa !7) 

g-Od1. 19 - "Oo.n Posąuale". 
NOWY (W 'ęckowsk>ego 15) - goclt. 1' 

- 11 MO!tunyści", 
MUZYCZNY (P1otr•owsko Z43) - godt, 

19 15 - „Wesoła wdówka", 
ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutto 1) -

aod1 . 19,30 - „PomvSI chwiłee?kit0• 
PINOKIO {Kopemlka 16) - gGdt. 17 

11 Urvt11y", 

MUZEA 
WU?EUM SZTUKI (Więckowskiego 36) 

- c:ynne we wtorki, irody I c:rwort· 
ki od godz. 14 do 20, w plqt•' 1 so­
bc1y od godz. 9 do 1~. w niedz•ele I 
iwięta od godt. 10 da 16, 

WYSTAWY 
PUNKT WVSTAWOWV CBWA (!'lot.. 

kow11ta 102) - wys:tawo JHOC g:1 ofiet• 
t'łych Marli Hiupallskiej czyon"l co­
dziennie opróct ponledziahców w 
godz. od 10 do t3 I acl 15 do 181 

• • • W soloch Muieum Sttukł (Więc-
k.owslclego 36) - wystawa pn. „R ... 
wolucja 1905 r. w Łodit I olcręgu". 
\Vystowo ctynno we wtorki, ł·ody ł 
czwartki acl gaclz. 14 do 20, w p lq„ 
kl I seboty od godz. 9 do 151 w nie­
dziele od godt. 10 do 1d1 

* • • 
Wystawo prac Wnechwłodn Hor­

baczewskiego w Ośrodku Propc.go-n­
dy Sttuld (pal'ł. Slenk ie-wic..io) - czyn„ 
no cod z tenn ie oprócz pOłl !edz. ditów 
od godi. to do 13 I od godz, 15 do 
18. 

• • • 
Wy!towo Wynolozc1oścl ł Postępu 

Technicinego Przemysłu Mebla 'kiego 
otwarto Jest codziennie do dn 10 31 
ł'lm., od godz. 10 do 1~. w Woje­
-łlódtłc i m Domu Ku ltury w lod1i, ul. 
Traugutta US, Ili p. Wystawo ocrazu· 
1e dorobek postępu technictneo;o w 
orzemyśle nlcbłarskim. 

KINA 
BAŁTYK (Norutowi<to 20) - „Moly u­

eiekfnier" - godt, 16, 18, 20. 
GOVNIA (Tuwima 2) - Prog •nm tltmóiN 

dokumentalnych t lculturolno ośw:olo­
.uych: ,,Ol l'T\Q"Cde - Hel1in~" 

ąodz . 15. 19 30 
P ·oqrom dlo na1młoosrych1 
!:i l•selc", „Somolubno 
,,Gornu"Ulrti1. "ooełru• t le" 
16, 11. 

,.Net>Hł._ 

rnotoko", 
- godL 

MlODA GWARDIA (Z ,elooa fi 
„Ostoh\1 Moh ikanin" - godz. 16, 11. 
20. 

Przed kilkoma dniami na­
deszła partia płyt z duetem z 
„Aidy" Verdiego oraz Kon­
certem skrzypcowym Brahmsa 
granym przez Dawida Ojstra­
cha. 

Oprócz wymienionych plyt 
sklep dysponuje także nagra­
niami muzyki operetkowej i 
piosenek. 

W najbliższym czasie spo­
dziewany jest tcansport nowo­
ści tanecznych w nagraniach 
„MuzY". A 

Ponad 12 tys. młodzieży 
rozµncznie nauką 

w pierwszych klasach 
technik6w rolniczych 

1 wrześnfo w klo"Soch pierw·szych 
~chników rolnl<n:ych w c:ałym kroju 
rot.pocin-ie naukę prawie dwonaJ.cie i 
pól tys. młodz.lciy, które po ukoiicte­
~.i.u stkoł·t podstawowej postanowUci 
zciobyć 1awód technika rolnictw<:J. 

Uc.z·nioW'i.e rotpoc:zflq w tym roku 
na.ukę w s:z.koloch zao.potrzonych lepiej 
n'i w latach po.przednich w sprzęt i 
pomoce noukowe. Oprócz takich sPrtt!ll· 
t:>w, jak nowe łowkł, stoły, tobl'ce Itp. 
prow:c wszyst.lcie s.:koły otnym.:>l'ł mi· 
~ros.kopy, ep'dio~kopy 1 ~./ele ;ni'lych 
pn.yrzqdów. Peprcwion-o równ1ei wy4 

I pa.soienie internatów w technikach rol· 
ric.t'jCh. 

Rozpoczęcie ro:C.u srko-lnego popne­
dtity konferencje nauc1ycieli t tych 
tedini~ów. W c10.s.ie lco.nfe.rencjł nou· 
czycie!e s.ł'.o.tierdto·ll. ie poziom "lOl1 c10~ 
rno w technikach rolniaych pod.,.ióił· 
by s-ię :inocz:i.ie, gdyby wprowodz_ono 
lj · ęcioietnl okres nauczania, iomio.st 
dotychcz.c.sowe.go crtąro!etnicgo. Piqty 
roi< byłby wcdlug tych projektów po­
śwłęcooy no praktykę zawodOYJQ, po 
\tórej absolwenci 1dowoliby egzamin. 
Wpr-owadze-nie pięci oletniego alt.resu 
nauki wtec:hnłl<ac:h poiwo.llłoby równi eż: 
na iredu1<a.Y011ie tbyt 'NielkieJ ilo$d go­
d~i-n w ciągu dnia nauki I pc1osto­
wi~nie ucznlom w;~ej aa5u no pracę 

s:imo6tl~lnq. 

Pracownicy PPKK 
udaremni!\ tabunei 

W nocy z soboty na niedzie­
lę (20/21 l>rn.) do piwnicy pun­
ktu uslugowego PPKK, przy 
ul. Piotrkowskiej 23, zakradł 
się złodziej. W ciągu kilku go­
dzin wyrąbał on toporem dziu­
rę w suficie i usitowal przedo­
stać się do zakładu. Ten ostat­
ni manewr nie udał mu się. 
Schwyciła go mllicja zaalar­
mowana przez woźnego Wo­
dzyńskiego i krojczego - Ko­
walskiego. 

Schwytany na gorącym 

uczynku kradzieży Eugeniusz 
Leloń (25 lat) przybył „na 
gościnne wystę!,'..Y" do Lodzi aż 
z powiatu pułtuskiego. $led:t­
two w toku, 

MUZA (Pablanlclta 173) - „Wokacjo 
pono Hulot„ - godz. 18. 20. 

POLONIA (Plot•kowsko 67) - „luno 
nod Plouti" - godz. 15.45, 18, 20.15. 

PRZEDWIQ$NIE {2eromsklego 761 • 
„Alarm w cyrku0 

- godz.. 17.45, 20. 

I MAJA (Kilińs.ltiego 178) - „Nouay­
c:el tańca" I I Il se-rio - godz. 16.30„ 
19.15. 

ROMll {Koll11ewskiego 84) - „Zlodti• 
I• t polic:joncł„ - godt. te. 20. 

REKORD (Kolisawsklego 2) - „W ste­
poch Uk•alny" - godz. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowo Złotno) - „Ctarodzlol­
'"' kapelun" - godt. 18..30. 

POK OJ (Ko •lmle'lo 6) - „Córlto pu~ 
ku" - godz. 18. 20, 

$Wit (Bolu<k' Rynek) - ,,?nok tycio" 
- god•. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 12.!) - •• Wróg 
publiozoy or 1" - gaclt. 18, 20. 

TATRY (Sienk iewicza 40) - uZdobyclt 
qóry"' - oodt. 16, 1a, 20. 

WOLNOSC \Pnybystewsklego 161 
„Oii.ł Wlec.zorem Qromy„ - godr. 16, 
I~. 20. 

WtOKNIARZ (P16chniko t6} „A<h-
tung I 80.ndlten I" - godi. t~. ołS.. 18, 
20.15. 

WISŁA (Tuwima 1) - „Achtungl Bon­
dilen I" - godz. Id. 18, 20. 

?ACHĘTA (Waiyńs<iego 26) - „Wiedl· 
.,...y·• - godz. 18, 20. · 

OWORCOWE {Dwonec Kon.ki) 
,.MistrzostNa Europy "" boksie0

• „l•ł· 
r.e zawody" - gocli. 16, 17, 11. 19. 
20, 21. 22. 

STUDIO (Bystrzycka 7-9) - „Cena stra­
chu„ I i 11 serio - godz. 17, 

Dyżury aptek 
D1isiejs.z•J nocy dyiuru}ą nast~Jq„ 

c• optelci: Piot;ko·A'ska 165, Norutowi• 
eta 6, Ka~ i newsklego (Rz.gO".vsko) 147, 
W ęckowskiego 21, Korolewsko 43, Pn:y­
byszews~iego 41, Lima.nowsiciego ao. 

DVZURY SZP ITllLI 

Chirurgi.a: dziś całą dobę dyi:uru]e 
Szp ital :m. dr Pirogowo 1 u1. W61czoń· 
skC' 195. 

Interna: dtiS co~q dob~ dyżuruje 
Sz.f):tol Im. dr Sterlinga, ul. Sterfin· 
go 1-3. 

Dyiur połoiniczo-gfoekologiany: dzi ś 
od godz. 8 do 20 dyżuruje Szp·tcr' im . 
eł· Jordono, ul. Przyrod.nicta 7. od 
!-OCłz . 20 do e dy.~ uruje Szpital im. dr 
Madurowie.la, ul, Krzem:e.niecka S. · 

Ważne telefony 
Strof Poiarna - I 
Pogotowie 'ł.atunlco.vr - 2S4-U 
Miejska Kom„ndo MO - 25).60 
M1ej~ki O~rodek lnlormae:Ji - 159·15. 

wnystklch zakładów 1q pn::eśw' etlo.ni. 
Mc'lowe pr.ześ'Nlje-tfeni o płuc aparatem 
rncłoobrozkowym majq no celu spraw· 
dienie stanu zdrowia l wyłcryeie c.horo~ 
by nierat w jej tcrodku. Odpow;ecfnio 
wci:~śnie wykryta choroba płuc pny 
di.i~ojszych moil i wościoch medycyny 
moio być bardr.o srybko zlłkwidcw:ona. 

Tymc101em przypodiOW"I (prr:ymus.owi 
r ie:raJ.} 'pacjenci Centrałnej Poradni 
Pr.zeciwgrui~:a•J nie i.nte-r'esujq ' • wy­
nikam i przełwietle!lio. Dokładne li-str 
z wyniJc.ami prz.esyłone tq do takłodów 
procy, poncdło p01odnlo wysyla we1wo· 
rło do osób. u których pneświ•tlenta 
0-pcratem ,..o~oobro1kowyrn wykryły 
tm;01l'i w płucach . Nier.zodko do-tcłac.lne 
tboConta i powtÓr.nB pr?C!Św etle.nJe 
wykcm1Jq. te i.miany sq - jui c!owno ta­
lectonc, albo, ie zdj ęc:e matoo.b1C11ko­
we byto niedo'.(~odoe. ByNa tli to«, i• 
tiadc•nio ko:ltrot~e potwi&rd?ajq w)in'k 
za1eclo mołoobro.t.k:w1ego. Wt&oy po­
C"~ e.nto bien• pod swoją opiek~ Porod-
n,c .• 

Gorzej pttedllo--Nla stę sprawo 'I ty· 
ml, którtch n: e moino iciqgnqć do P~ 
rodn i. Np. tód~ i e Zole.lady WtOkien 
Sztu01nych dopilnowoly pneświetleniQ 
co~ej załogi, o n-:e foteresujq się bo· 
dan.ami ko-nt~olnyml. Od a:erwca w 
Poredo.I C?eko.jq na 1S pracoNn lłów 
MPK, któriy mieli ~:ę tu z:gtosiC. d-o po· 
nownego przeiwietlcnto. Trzv pracowni· 
c~ ZPZ im. Wtosny Ludów mimo kd~a­
krotr.ych zapro-!xeń nie mogq idecyd"t>­
wał &-i ę na wizytę w Poradni. Toi<ie 11 
csób z ZPO im. Więi:~o.ws-klego le4c.ce­
woiy sobie swoje 1drow:ie. 

Niewqtpllwle wiele osób, którym C~· 
łrclno Po:odnio Pr1ec; 'l.1g r uźlk:zo chclł 
u~z i e~ć w tel chwm po:nocf, i.gło-!i s i ę 
t-u, ole wtedy moie byt; jui 10 póino. 
K ~iidy we własnym intc-resle powinien 
lrasizczyć się o wlo.s..ne zdrowie. 

Z ukosn 

31 sierpnia 195S r. {nr 207) 

Konkurs „Głosu Rob~tniczego" 

1 Ligi Przyjaciół Zulnierza 

„Co wiem o lotnictwie'' 
ZADANIE KONKURSOWE nr li 

Kiedy 0odb11!11 się ostatnie Międzynarodowe Z>lwody 
Szybowcowe i gdzie? 

Odpowiedź: • 
• 

Jj /, 
'11/t ~ --=----=· 

195:? 
• • 
• • • ' ' • 

• 

Narozie są 
narzekania„. 

·, 
' 

W kinie czasem bywa tak ale za kilka tygodnt przy­
jemnie będzie przejść się 
ulicq, Narutowicza, Z no­
wej nawierzchni cieszą się 
specjalnie kolarze i szofe-

Ciemno. Setki widzów o­
glądają na ekranie specjalną 
kronikę filmową z Festiwalu. 
Idą młodzi !udzie, uśmiechnię­
ci, radośni. Po chwili ekran 
prze3laniajit ciemne sylwetki. 

WIDZ: 

- N\ech. pa.n poczeka, a.l: 

się skończy kronika i potem 
poszuka swego miejsca." 

SYLWETKA: 

- Stasiu, zapraw gokia to 
nos, co zaczepia por zqdnych 
ludzi! 

GŁOSY: 

- Ratunku, chuligani! 

Sylwetki siadają na. kola-
na eh trzech przeraion11ch 
dziewcząt i Apiewają: 

U ;rzalem dzisiaj 
siwy włos 

Na twojej skroni„. 

pierwsz11 

Przez otwarte drzwi plyną 

wciąż nowi, spóźnieni widzo­
wie i szukają swych. miejsc. 
Film trwa. 

W poczekalni u,11godnie 
rozpart11 w fotelu siedzi biLe­
ter kina „Swit" i czyta z 
zainteresowaniem artyku! pt. 
„Zwatcz11ć clmLiga1\stwo w 
kinach". U~miecha. 'Sie i dum­
nie prężąc pierś mów.i: 

- W moim kinie chuligana 
ttie Zt•ajdztecie! 

MACH. 

Prace wykopaliskowe 
na terenie f.\n\~~a 
rozwiążą zagadkę 

tajemniczego grodu 
W czasie ostatniego poby­

tu w Elblągu znanego archeo­
loga, prof. dr Konrada Jaż· 
dżewskiego - kierownika sta­
cji archeologicznej PAN w 
Gdańsku - zapadła decyzja o 
rozpoczęciu w przyszlym roku 
prac wykopaliskowych na te­
renie miasta Elbląga. 

Prace le pozwolą nlewątpll­
wie rozwiązać zagadkę tajem­
niczego grodu Truso. O miej­
scowości tej nazwy zostawił, 
J)OChodZ'\Cą z roku 900, 
wzmiankę podróżnik nazwi­
skiem Wulfstan. Podróżnik 
ten opisał swą żeglugę wzdłuż 
południowego brzegu Bałtyku, 

aż do zatoki, gdzie nad uj­
ściem rzeki Ilfing leżał gród 
Truso. 'Wedlug przewidywań 
archeologów polskich Truso 
był pierwotną osadą Elbląga. 

Ustalenie lokalizacji Truso 
oraz zbadanie na podstawie 
wykopalisk jego ówczesnych 
dziejów rzuci snop światła na 
hi~torię zależenia i życia gro­
du. 

TZI/. 

Odpowiadamy 
· Cz . .-lelnikom 

Stalr C.yWlnl!<, Pismo po(wlord:a]qco 
p,n~'o\~9 'IJCl$1ei PO?riednie) pracy łto„ 
nowi doic.ument d\a d'tiołu ~odr. Doku• 
ment t&n Włnlen być pnedłoiony w orr 
glnols. W rc~k!I potrzeby mo.teci& z'°"" 
bić i. niego od.pis. lct6rego wlorogod• 
noSć powinien połwiMdtić d:tloł 'I.odr. 

(2584) 

Jerrr ~. Uat omymoll.imy, 
ukoda jednak. że nie podo.li,de odre­
w. Sprow• pr.ze-k~ałlśmy odpowlednołm 
wtod=om. ~I 
Mienłrońcy domu prą ul. Solnoj 10. 

W poruszonej pne-1 Was .sprawie int&f"O 
łf&n:.QINa115my. Ze Wt.gięciu na to, łż W 
,,,:e-s:kon.iu n!eclilujneJ lokatorki rie za• 
srano nikogo, potostaw>ono }•1 wezwo­
„ie, obv po powrocie z wokacji zgłosi• 
la sio do Dozoru, ' (16'2) 

S, Radecki. W stosur>ku do w!n"ych 
zos.ta·nQ wyciągnięte konsekwenc.Je w 
drodze !Qdowcj. (1~53) 

Z. Ro....,ru. Wrdzial Zdrowia wyJtQpi 
~onown:e do ·Wydr.. Kwaterunkowego Z 
wn;osi<iem o prz:esiedfenłe prywotnyeh 
!o!<a1orów, t.ojmujqcych dwa lokale w 
Porodnl. (1927) 

Komi~ domowy pny ul. l'lotrtow­
sluej 15. Dy,ekcjo MPRD nie b<r<hi• 
un.walało no urz:qdzanre :zabaw bez 
zgody redy zo&łodo..vej. Ponadto zleco­
no człon.kom zorzqdu prze.prONodton·ia 
latnych konlrołi w etosie odbywo}qcych 
~ię tobaw 1 meldowania dyuAcjl o koi• 
dym wypod'4u to4d0cenia spokoju IN 
świetlicy. 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA $RODMIESCIEt 
KD PZPR tcr.Nie:domio, ie dnia 
1 wl"leśnia br., o goch, ,., w 
sali konf•rencyjnej KO, 11 t>itł'" 
tro, al. Koiclu!.:ki ł, odbę­
d1ie s.!ę narada sekreta.ny 
podstawowrch orgonizac~ par­
tyjnych grupy „A0

• 

Kurs bihliotekarslii 
Nantda sekr<m>ny grupy 

nB„ odbędTie się dnia 2 wn ... 
inlo br., o godt. 16. 

DZIELNICA CHOJNY: dnia 

RADIO 
łRODA, Sl SIERPNIA 1955 R, 

tODt, FALA 2!12,1 m 

WIADOM0$CI: 5.05, e.oo. 7.DO, 7.40, 

12.Gł, U.OO, 18.151 21.30, 23.55. 

i2.15 Melodie ludowe różnych narodów. 
12.SO Audycjo dla ws-i. 13.10 Koncert 
p.;>poludn~owy. 14.10 ••e;tWo pod War· 
nq" - odc. n. 1-4.30 Mu1yko rOll"fWk0-
1'\IO, 14.55 Muzy'.co rozrywkowo. 15 2~ Dr 
m:tr Kabolewlct - suito „Cołos Breu• 
gr.on". 15.~ Fdieton aktualny no te· 
moty mlędtync<odowe. 16.00 Utwory no 
altówkę. 16.15 Muzyko dla wszystkich 
17.00 z iyC:a Zwlqtl<u Radzieck:-ego 
17.30 tódrk! d zi ennik radiowy. 17.45 
Mu1yczn~ punłi:t usługov.ty. 18.20 Z CV· 
k'u „Arcydr.ieło mu2yki fortepianowej". 
la 50 RaO'ioWY poradnik Jętykowy 19.00 
~i1•1yka l o~tUa~nośei . 19.25 .6.tJdycjo 
Hteroc:ka. 19.~5 Koncert estradowy. 20.45 
Reportaż: lite.rock·. 21 .OO Mu:yko tonea· 
no w wyk, orkiestry PR pod dyr. j, Caj· 
""~ro. 21.50 Kron iko sportowo 22.00 
f.ngelbert Humperd inck - „Jaś I Mal· 
gosia" - opero baśniowo. 

W zwlqrlcu t. Hyb"lm tempem rozwo­

ju bibl iotek powuechnych I spotea­

nyc:h, kt6re odetuwafq brak nowych alł 

bibti-otekor1>kich - Zon:qcł Okręgu lódt• 
k:ego Stowarzynen!o B}bliołokony Pol­
sl<.lch organizuje kuri: bibłiotekotSk.I dla 

kandydatów do tego tawodu. 

Kurs ro?.pocr.nie się we wneśnłu 

trwać będzie 3 mies iqce. Wykłi:Jdy 

ćw!czenio odbywać s-1„ będq w grnochu 

Mr.e]tkiej Biblioteki Publianej lrn. L. 

Waryńskiego w godzinach wieczomych. 

Prelegentami będq najwybftn:ejsi fa„ 

chowcf bibliotek ł6dtklch. Dla n-iewy­

szkolo.nych pracown1ków bibliotek orgo­

ri1zacji społec:.z.nych kurs Jest be"µłctny, 
kandydoci wollli oplacojq wplsowe mi­

„imolne. Kurs 1a-łccrlcz.ony będz.i e eg10-

mlnaml. Swicdectwo kursu upro<NniojQ 

d:> obejmowania posod bibliott-l<orskich. 
lap'sy no kurs od 5 wnelnta, w go­

dz:nach od 17 do 20, w selcretoriaoie 

SBP, ul. Gdańsko 102. 

1 wneśnio br., o godt. 11, # 

aali KD pny ul. Kołinew11Uego 
24, odbt;dde sJit narada sełcre­
tarzy podstó"Nawy~h oJ'!JG"):J.o• 
cji partyjnych na temat ukole-
nia PGrtTinego, 

ffowy rozkład 
lotów 

PLL "l0-t" zoWiodomlaJq pasoler6w, 
te z dniem 1 wrześni o 1955 r. - do 
d4110 JO wrześn ' a br. nostqpi zmiono 
w godzino.eh odlotów w komunikac;ji lot­
r: iczej. 

Samoloty odlatywać b~dq z ta<W: 
do Wan1awy o godz. 7.45, do Wro-­
cłowia o godt. 16,35, do Gdcńsko o 
90<!1. 15.10, do Stolinogrodu o godi; 
9 .20, do Pozn.cnło o godz. 15 OO, do 
Kro.kowa o godz. 9.30, do Szcz.ec· no o 
godz. 15.00. 

Odja:zd o:Utobusu na Jotni5ko sprzed 
„Orbisu", ul, Piotrkowi'ka 292. o god:q 
715, e.:;o, 14.30, 16.00. 

Praeowniey poszukiwani Inżynierów • rnerhanlków na roboty \ton• 
strukcyjne względnie lechników • rnecbanl• 
ków z długoletnią praktyką z.aangażuJe „ .•. 
bryka Igieł Ozlewiarsklch. Reflektujemy tył• 

ko n11 siły fachowe Warunki wynagrodzenia 
wa umowy zbiorowej w metalu do omów•e­
ma w wydziale kadr. tAdt. ul KllińsklPl(O 
or lZS. w god„ od 10 do 12. 1924 

(ilnwn.·go kslęgo~ł'l(n ze tn111nn11&:111 U1,!ad­
r11en nur1u\\tleir1vc h t..łtłrutłn1 o<1 I Wrł~śruti br. 
"pnhJ,h•lnla „Budnrt•nu1nr·. Zgt•1111.en1a przy). 
mu1e •lan„wJ>ko kaor, lMt, ul. W01~k11 
Pobk1eg<• 112, 1898 

leclagut• lole-glulft, ~edo~ ttoe:rel,.,., •f"fYl"'\11" 0Ddztennl9 • OOdt. .._, •• M-f9łft'1 2d~edrtolrt'W • oodt.i •0-.11. fełe-fon,1 o.ntfGle „1.., ~ fłqa, ~ ..,ipt1c::m1 d•lnłn~1l 1 ..-oolrtoo 'Klei . „a. ł&, lCłl•pco '°" 10-1a. tera1ony1 centroto &al.t fti).(Jti (łQcn ,,. 4'1tont1dmł :tr'nfiatnl)1 ..ao•to. MJCI. Z'l•14. co~łt:oce "ed 

.drJał 41tlelslll ~ „ ..... '""""°""°' 11„11, dział l'lllfty t~ dllol ._, 141-711 Redo~Cln """"" IYHll t 16-50. Ddol Oflottotl • l6dl .... "1ot'1<o-sl~ f6. .... ,„~ l tt&-11 Wrdo•<O• •S'N .,l'reta~, l\dre• redokc:llt tl>dl. f'lot'11owskD '°' u olętro. Orult. RSW _,.,,.o-. Zw1r1rl n. laL - rop.I „.„ a17Zt 

llO „ I'~ „14111.-0 -ca 1' I.si •"1Yl1'MłJo •ntctii I •enci• oocrtowo °"'' ht""""'"' p......,_..,ta • lroloo>r1oh ,.,,ł.,.,_.,.. • •••-- li łM • .,....1mu1a ieloQołulV trMdl•lll>I- U~nlenlo l'loq I KllQtlil i.Aucl!'\ Dil-6065 
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